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W Hucie „Baildon” w Katowi­
cach spotkali się 26 bm. działa­
cze związków zawodowych z ca­
łego kraju. Było to pierwsze tak
liczne i reprezentatywne spotka­
nie związkowców, zwołane w

niespełna 8 miesięcy od czasu,
gdy zapoczątkowany został pro­
ces budowy od podstaw ruchu
zawodowego, skupiającego dziś
ponad 3,2 min członków. Wyso­
ką rangę, jaką nadaje się związ-

f

/PRZEDSTAWIONA przez Ju­
rija Andropowa w wywiadzie
dla dziennika „Prawda” nowa

ważna propozycja rozbrojenio­
wa przewidująca zniszczenie —

w przypadku zawarcia porozu­
mienia o rezygnacji z rozmiesz­
czenia przez USA rakiet śred­
niego zasięgu w Europie Za­
chodniej — takiej liczby rakiet
radzieckich zwanych SS-20, któ­
ra przewyższa łączną liczbę a-

nalogicznych rakiet francuskich
i brytyjskich — wywołała żywe
reakcje na świecie. Na temat

nowej inicjatywy radzieckiego
Z®

przywódcy wypowiedzieli się
niezwłocznie przedstawiciele
głównych mocarstw zachodnich.
Z wypowiedzi tych wynika jed­
nak, że nie zmieniają oni swe­

go dotychczasowego stanowiską.
PREMIER Izraela, Menachem

Bcgin poinformował w niedzie­
lę swój gabinet, że postanowił
podać się do dvmisji.

W OBSZERNYCH relacjach z

przemówienia gen. Jaruzelskie­
go do zgromadzonych związ­
kowców

_ agencje zagraniczne
eksponują jego oświadczenie, że
nie bedzie rozmów z awantur­
nikami, którzy doprowadzili
kraj na skraj katastrofy.

Ostatnie dni wakacji
BS

Słońce i woda

atrakcją weekendu

Pociągiem
bez papieroska ?

Przyjmujemy za rzecz całkowi­
cie słuszną, że w tramwaju lub
autobusie obowiązuje zakaz pa­
lenia papierosów Tymczasem w

równorzędnym właściwie środku
komunikacji, jakim jest pociąg
podmiejskich. PKP zwróciły się
kto korzysta z usług PKP po­
twierdzi, że wagony kolejowe są
skutecznie zadymione. Czy tak
będzie zawsze?

Oddział Krakowski Polskiego
Towarzystwa Przeciwtytoniowego
wystąpił ostatnio do Południowej
DOKP w Krakowie z propozy­
cją wprowadzenia zakazu pale­
nia we wszystkich/t pociągach
podmiejskich, PKP zwróciły się
zaś do nas z prośbą o wysondo-

■wanie opinii społeczeństwa.
Prosimy zatem Czytelników —

napiszcie do nas co sądzicie o

propozycji wprowadzenia zaka­
zu palenia, w pociągach podmiej­
skich. Przypominamy jednocze­
śnie, że w kilku miastach wpro­
wadzano już takie zakazy.

Ostatnia sobota i niedziela
sierpnia to przede wszystkim
przepiękna pogoda. Prażące słoń­
ce pozwalało jeszcze na chwilę
zapomnieć, że wakacje się już
kończą.

Miasto opustoszało. Po ulicach
przechodziły jedynie wycieczki i
to przeważnie zagranicznych,
starszych turystów. Pełno dzieci
i młodzieży było natomiast na

basenach. ..Clepardia” trzeszcza­
ła w szwach, podobnie było w

Nowej Hucie. W przystani nie
pozostał ani jeden wodny rower,
czy kajak, a chętnych czekają­
cych w kolejce było jeszcze wie­
lu.

Dysponujący własnymi autami
wyjeżdżali za miasto. Ale np. w

Gdowie nad Rabą nie było zby­
tniego tłoku. (ms)

W Kryspinowie natomiast tłok
przeszedł oczekiwania. Najtłocz­
niej i najgłośniej było na kąpie­
lisku dla dzieci, zresztą widać
woda tam była cieplejsza, bo bo­
basy ochoczo się w niej pluskały.

Na głównym akwenie owszem,
widzieliśmy pływających ale
przeważali miłośnicy kajaków,
małych żaglówek, łódek.

Pogoda sprzyjała przede wszys­
tkim zwolennikom windsurfingu,
których kilkunastu próbowało —

z mniejszym lub większym po­
wodzeniem — opanować łopocą­
ce na silnym wietrze żagle.

Główny parking był rzecz ja­
sna zapełniony samochodami. Ale
mieści się na nim niespełna 200
aut a 4—5 razy tyle stało wzdłuż
drogi, często wbrew znakom za­
kazu postoju. Trzeba by pomy­
śleć nad powiększeniem parkin­
gu. Sprawdziliśmy także czy nie
brakuje napojów chłodzących;
wyjątkowo — były. Zresztą, jak
zaobserwowaliśmy, zdecydowana
większość odwiedzających zalew
przyniosła ze sobą obfite wałów­
ki i duże ilości napojów.

Pojechaliśmy jeszcze do Lasu
Wolskiego. Zoo nie było tak oblę­
żone jak wiosną i z początkiem
lata. Pani kasjerka oceniła, że

dzienny utarg nie przekroczy 40
tys. zł. No cóż, za kilkanaście dni
zwierzęta można będzie niepo­
koić już tylko do 17-ej, więc
ruch jeszcze bardziej spadnie.

Również na polankach, w alej­
kach Lasu Wolskiego nie było
tłumów. A na przystanku auto­
busu 134 nie widzieliśmy cha­
rakterystycznych dla tego miej­
sca wielometrowych ogonów. Kto
zaś nie wziął ze sobą prowiantu
mógł kupić „floridę” lub „herba-
vit”, a do jedzenia fasolkę lub
gulasz, względnie raki z puszki
za jedyne... 675 zł. (ms, ag)

kom zawodowym w przeobraże­
niach kraju, w osiąganiu poro­
zumienia narodowego, w wypro­
wadzaniu Polski z kryzysu spo­
łeczno-ekonomicznego potwierdził
udział w katowickim spotkaniu
członków najwyższych władz z

I sekretarzem KC PZPR, pre­
mierem, generałem armii, Woj­
ciechem Jaruzelskim.

Wprowadzeniem do dyskusji
było wystąpienie Alfreda Mio­
dowicza — przewodniczącego Fe­
deracji Hutniczych Związków
Zawodowych, która jest gospo­
darzem spotkania. Wątkiem prze­
wodnim toczącej się dyskusji by­
ła wymiana doświadczeń i po­
glądów ną najważniejsze sprawy
załóg robotniczych oraz proble­
my odradzającego się ruchu za­
wodowego. Wiele uwagi poświę­
cają związkowcy konieczności
kształtowania partnerskich sto­
sunków miedzy związkami i ad­
ministracją, umacniania syste­
mu autentycznej konsultacji ze

związkami zawodowymi projek­
tów decyzji i aktów prawnych
dotyczących ludzi pracy.

Do uwag, postulatów i wnio­
sków zgłoszonych w toku spot­
kania ustosunkowali się wice­
premierzy Zbigniew Szałajda i
Mieczysław Rakowski, minister
płacy, prac i spraw socjalnych
Stanisław Ciosek i przewodni­
czący społecznej komisji konsul­
tacyjnej przy Radzie Państwa
prof. Zbigniew Salwa.

Oklaskami przyjęli uczestnicy
spotkania katowickiego oświad­
czenie M. F. Rakowskiego: „Wa­
łęsa i jego poplecznicy udowod- .

(Dokończenie na str. 2)
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O W 1862 r. urodził się Mau-
rice Maeterlinek (zm. w 1949)
belgijski pisarz piszący w języ­
ku francuskim, czołowy przed­
stawiciel symbolizmu w tea­
trze, autor m. in. „Ślepców”
czy „Peleasa i Melizandy”; lau­
reat Nagrody Nobla.

® W 1917 r. urodziła się In­
grid Bergman (zm. W 1982)
szwedzka aktorka teatralna i
filmowa, znana z takich filmów
jak np. „Casablanką” czy „Ga­
snący płomień”.

® W 1918 r. Rada Komisarzy
Ludowych Rosji Radzieckiej
wydała dekret o prawie naro-

Było to 29 sierpnia
du polskiego do niepodległości;
uchwała ta unieważniła wszel­
kie traktaty zawarte przez ca­
rat z rządami Austrii i Prus, a

dotyczące rozbiorów naszego
kraju.

® W 1937 r. zmarł Stefan
Czarnowski (ur. w 1879), socjo­
log, historyk i teoretyk kultury,
zajmował się m. in. historią
myśli i ruchów społecznych.

• W 1944 r. wybuchło pow­
stanie słowackie, które zapo­
czątkowało proces rewolucji
narodowo-demokratycznej w

Czechosłowacji. W szeregach
powstańczych walczyli przed­
stawiciele 27 narodowości, wśród
nich również Polacy. (w-g)
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W ub. piątek w godzinach wie-
czornvch przybył do Krakowa
minister spraw zagranicznych
Isidoro Malmierca Peoli, któremu
towarzyszył wiceminister spraw
zagranicznych Józef Wiejacz.
Na lotnisku w Balicach gościa
powitali przedstawiciele władz
politycznych i administracyjnych
naszego miasta. Szef kubańskiej
dyplomacji zwiedził w sobotę
Collegium Maius, a także Mu­
zeum Lenina w Poroninie. Wczo­
raj kubański gość opuścił Polskę.

I
utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie klinie wyżo­
wym. Bezchmurnie, okre­
sami zachmurzenie małe
lub umiarkowane. Temp,

min. nocą 12, maks, dniem 24
Wiatr słaby i urniarko-

przeważnie z kier. pin.
wilgotność powietrza 91

st. C.

wany,
Bano

proc.

. &SS?*

Na zdjęciu kubańscy goście
zwiedzają Collegium Maius.

Fot. S. MAKAREWICZ

Uroczystości
dożynkowa

Centralne uroczystości dożyn­
kowe w naszym województwie
odbyły się w Gawłówku, w gmi­
nie Drwinia, gdzie przybyli m.in.
gospodarze woj. krakowskiego:
I sekretarz KK PZPR, Józef Ga-
jewicz i prezydent, Tadeusz Sal­
wa. Starostowie dożynek: Zofia
Maj i Kazimierz Data, wręczyli
gospodarzom województwa boch­
ny chleba z tegorocznych zbio­
rów i wieńce dożynkowe. Uro­
czystości Święta Plonów zakoń­
czyły występy artystyczne i za­
bawa ludowa.
iiniiiiiiiiiiiisniiminimiiurauię

Wystąpienia i odpowiedzi

Jeszcze o gdańskim

■ż

Skoro dorośli zapomnieli o przygotowaniu piaskownicy...
Fot. ST. MAKAREWICZ

® Policja irańska skonfisko­
wała w ubiegły wtorek dwie
tony narkotyków, w tym: tonę
heroiny i morfiny oraz tonę
opium. Jest to największa na

świecie konfiskata narkotyków’.
Ich wartość ocenia się na 33,5
miliona dolarów. Narkoti**, po­
chodzące zdaniem miejscowej
policji z Pakistanu i Afganista­
nu, znajdowały się w ciężarów­
ce przechwyconej na pustyni
Tabbas (wschodnia część Iranu),
gdzie najprawdopodobniej cze­
kały na przeładunek i dalszy
transport.

• Niemal w 40 lat po zbrod­
niczych próbach przeprowadzo­
nych na ludziach w obozie kon­
centracyjnym w Natżweiler
(Alzacja), stanął przed sądem
jeden z uczestników tych eks­
perymentów. były lekarz hitle­
rowskiej LuftWaffe, dr Helmut
Ruehl z Siegburga, W obozie

tym przeprowadzano doświad­
czenia' na Cyganach z gazem
bójowym. Akt oskarżenia za­
rzuca mu pomoc w popełnieniu
morderstwa.

• Katastrofalna powódź, któ­
ra nawiedziła północną Hiszpa­
nię powiększa śmiertelne żni­
wo. W Bilbao (kraj Basków)

oznajmiono w niedzielę oficjal­
nie, że od ubiegłego wtorku
żywioł pozbawił życia 35 osób.

• Zachodnioniemiećka firma
zbrojeniowa „Rheinmetall” za­
płaciła 22,7 min marek, czyli
ponad 9 milionów dolarów kau­
cji, za trzech swoich dyrekto­
rów aresztowanych kilka dni
temu za nielegalny handel bro­
nią. ♦

* W klinice w hiszpańskiej

Wybory Miss MałopoHi
w... Sopocie

W czwartek w Operze Leśnej
w Sopocie odbyła się impreza,
podczas której jury pod prze­
wodnictwem Wowo Bielickiego
spośród dziewięciu kandydatek z

naszego regionu wybrało do fi­
nałowego konkursu — dwie.
Pierwszą z nich jest Zofia Dzwo­
nek z Kielc. Ma 25 łat, jest pie­
lęgniarką w Państwowym Domu
Pomocy Społecznej. Druga dziew­
czyna, która będzie Małopolskę
reprezentować w Warszawie to
Barbara Podsońska (jej sylwet­
kę przedstawiliśmy w ramach
konkursu „Miss Czytelników
Echa”).

Panie Zofia i Barbara wystą­
pią w Warszawie z numerami 4
i 18, oby obydwa okazały się
szczęśliwe.

Kordobie kobieta w dwudzies­
tym tygodniu ciąży urodziła
martwe dziewięcioraczki. Płody
ważyły 180—280 gramów i były
połączone z trzema oddzielnymi
łożyskami. Lekarze mieli na­
dzieję, że uda im się zapobiec
przedwczesnemu porodowi i
przynajmniej część z dziewię­
ciorga dzieci uratować przez
doprowadzenie do ich urodze­
nia się dopiero w szóstym mie­
siącu ciąży.

• Na północy RFN rejestruje
się groźną plagę os. Dzienniki
przestrzegają, że „dzikie osy
napadają człowieka”. Mamy do
czynienia z „największą plagą
tego lata — plagą os”.

• W niedzielę rano nieznani
sprawcy podłożyli > bombę w

gmachu centrum handlowego w

Damaszku. W wyniku eksplozji
zginęło pięć osób i 10 zostało
rannych.

•
.

W czwartek 25 bm. w Stoczni
Gdańskiej'im. Lenina odbyło się
— jak już informowaliśmy —

.sdotkanie wicepremiera M. F.
Rakowskiego ze stoczniowcami;
PAP przekazała robocze, odtwo­
rzone z taśmy magnetofonowej,
wystąpienie L. Wałęsy na tym
spotkaniu. Oto jego fragmenty:

Chcę odpowiedzieć Panu Pre­
mierowi na niektóre zarzuty i
ustosunkować się oczywiście tyl­
ko po łebkach dlatego, że chcę od­
powiedzieć na generalne sprawy,
a myślę, że w tych mniejszych po
prostu uzupełnicie mnie. Jedno­
cześnie przepraszamj moje wystą­
pienie nie będzie ostre. Ktgś w

tym kraju musi być rozsądny.
Pierwsza odpowiedź: dlaczego w

statucie naszym nie było pream­
buły o kierowniczej roli partii?
Otóż\ odpowiadam: w jadłospisie
też jej nie było. Uważam, że
Konstytucja wszystkich obowią-

Rakowskiego
zuje, i w.sżędzię powtarzanie się
nie jesT-po prostu sensowne. Dla­
tego pie ■było preambuły w. na­
szym

' statucie. I walka była,
moim zdaniem, nierozsądna, i nie­
potrzebna. To, że nie zbudowa­
liśmy drugiej Japonii, to też nie

jest żaden powód ao śmiechu bo
i drugięj-Polski też nie zbudowa­
liśmy. To, że na naszym żjeździe

Jutro rozpocznie się
kolejna misja kosmi­
czna wahadłowca
„Challenger": Zgodnie
z założeniami start i
lądowanie odbędą 'się
tym razem w nocy. W
skład załogi wejdzie,
co w Afryce czt USA
wzbudziło zrozumiałe
zainteresowanie, pier­
zu szy czarnoskóry as­
tronauta — 41-letni
pułkownik Guion Blu-
ford, doktor inżynierii.
Dowódcą będzie Ri­
chard Truły, a ponad­
to w skład załogi wej­
dą: Daniel Branden-
stein, Dale Gardner i
William Thomton.

Kolejna misja „Chal-
lengera" będzie trwa­
ła6dniijestjuż8
z kolei wyprawą kos­
miczną wahadłowca.
Głównym zadaniem
astronautów będzie u-

mieszczenie na orbicie
okołoziemskiej satelity
meteorologicznego i te­

lekomunikacyjnego
„Insat-lb”, przepro­
wadzenie ćwiczeń i
ramieniem — manipu­
latorem i sprawdzenie
umieszczonego już
wcześniej na orbicie

satelity telekomunika­
cyjnego „TDRS A", a

na orbicie laboratorium

nie było zaprószonych z krajów
socjalistycznych — bardzo, prze- /
prąszdm — sam podpisywałem /

zaproszenia do wszystkich cen­
tral związkowych. To, że nie do­
staliśmy pieniędzy z tej strony,
to też nie nasza Wina, bo tam­
tych podobnie nikogo nie prosi­
liśmy, a chętnie byśmy przejęli.

Jeśli chodzi o grupy bojówka-
rzy, jestem przekonany i na pew­
no o wszystkim wiem, takowych
nie było, bo my nie walczyliśmy
nigdy pięściami i czołgami. I nie
zamierzamy walczyć.

3 lata temu po raz pierwszy <
na razie ostatni rozmawialiśmy
jak Polak z Polakiem. Tak się
dobrze zapowiadało. Argumenta­
cje strony rządowej, że stało się
inaczej są nam wszystkim bardzo
dobrze znane. Telewizja, radio,
prasa, i przedstawiciele władz ob­
nażyli wszystkie możliwe miejsca.
Uważam, że ze strony „Solidar­
ności" były błędy, ale ze strony
rządowej, moim zdaniem, były
jeszcze większe błędy. Nie . dano
nam możliwości obrony i wytłu­
maczenia się publicznego.

Cel i skład naszego dzisiejsze­
go spotkania jest do końca riie-

(Dokończenie na str. 2)

w starym .

Krakowie

warunkującego pomyślny przebieg umieszczenia
„Spacelab” pod koniec października w dziewiątej misji wahadłowca.
Przy okazji kolejnej wyprawy jeden z pracownikóió NASA James Beggs
oświadczył iż w ciągu najbliższych 50 lat Amerykanie będą w stanie Wy­
słać w kosmos wszystkich amatorów pozaziemskich podróży, zdolnych fi­
nansowo pozwolić sobie na taką wyprawę. Do roku 1985 będzie można ofe­
rować miejsca na pokładzie wahadłowców osobom cywilnym, najchętniej
jednak artystom, pisarzom czy dziennikarzom, którzy będą mogli prze­
kazać swe wrażenia społeczeństwu. Ponieważ jednak każda misja waha­
dłowca ma program naukowy w każdym locie będą wolne 3 miejsca.
NASA nie ustaliła jeszcze jednak zasad doboru kandydatów do lot-ów

jak i ceny za przelot... Na zdjęciu „Challenger” na wyrzutni startowej —

wyruszy 30 bm. o 2.15 (6.15 naszego czasu). (W-G) Fot. „Time”

DZIŚ, 29 sierpnia 1983 r. (po­
niedziałek), godz. 19.30 — sala
Filharmonii Krakowskiej — re­
cital organowy Gisberta Schnei­
dera (RFN). Znakomity organi­
sta wykona w czasie krakow­
skiego festiwalu „Fantazję i Fu­
gę” g-moll J. S. Bacha oraz je­
go dwie przygrywki chorałowe a

także Toccatę i fugę C-dur. W
drugiej części recitalu usłyszy­
my: utwory Jana Jargonia i Ma­
sa Regera.

JUTRO, 30 sierpnia 1983 n

(wtorek), godz. 20 — krużganki
kościoła oo. Franciszkanów —

„Camerata Amsterdam” (Holan­
dia), zespół w składzie: Marius
van Altena (tenor), Guido Klc-
misch (flet prosty), Freek Bort-
lap (yiola da gamba), Chris Farr
(klawesyn, organy) wykona u-

. twory Monteverdiego, van Wi-
chela. Crofta, Haendla, Teleman-
na, Scarlattiego, de Monteclaira.
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POD PRZEWODNICTWEM
prezesa Rady Ministrów gen.
armii Wojciecha Jaruzelskiego
odbyła się 27 bin. w Warszawie
narada wojewodów i prezyden­
tów miast stopnia wojewódz­
kiego, z udziałem członków rzą­
du. Omawiane były aktualne
zadania administracji państwo­
wej oraz probelmatyka gospo­
darki żywnościowej.

Obecnie jednym z najważniej­
szych zadań jest pełna norma­
lizacja życia w kraju. Dlatego j
też władze terenowe muszą ak­
tywnie współuczestniczyć w

działaniach podejmowanych dla
zapewnienia ładu i porządku
publicznego. Na bieżąco trzeba
też rozwiązywać problemy so­
cjalne robotników i ludności.

W’ WYŻSZYCH szkołach ofi­
cerskich Wojska Polskiego od­
były się wczoraj uroczyste pro­
mocje absolwentów tych uczel­
ni na stopień podporucznika
Wojska Polskiego. W uroczy­
stości promocyjnej najstarszej
uczelni LWP — W’yższej Szko­
le Oficerskiej Wojsk Zmechani­
zowanych im. Tadeusza Ko­
ściuszki we Wrocławiu uczes­
tniczył I sekretarz KC PZPR,
premier, minister obrony naro­
dowej gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski.

SEKRETARIAT prymasa Pol­
ski podał do wiadomości, że po
przebytej operacji ks. kardynał
Józef Glemp, prymas Polski,
przez dziewięć dni przebywał w

klinice, a następnie bezpośred­
ni okres rekonwalescencji pod
nadzorem lekarskim spędzał w

domu. W ocenie zespołu lekarzy
leczących, przebieg pooperacyj­

ny był prawidłowy. W dniu 26
bm. ks. kardynał prymas wy­
pełniając zalecenie lekarzy udał
się na wypoczynek do miejsco­
wości uzdrowiskowej.

NA JASNEJ GÓRZE odbyły
się 26 bm. tradycyjne doroczne
obchody święta Matki Boskiej
Częstochowskiej. Główne uro­
czystości — sumę pontyfikalną
w otoczeniu członków Episko­
patu Polski — celebrował i ka­
zanie wygłosił ks. kardynał
Franciszek Macharski — metro­
polita krakowski.

27 BM. I SEKRETARZ KC
PZPR, prezes Rady Ministrów
gen. armii Wojciech Jaruzelski
przyjął przewodniczącego Cen­
tralnego Zarządu Towarzystwa
Przyjaźni Radziecko-Polskiej
lotnika-kosmonautę gen. lejt.
Gieorgija T. Bieriegowoja.

DOBIEGA końca Harcerska
Akcja Letnia. W tym roku na

obozach i koloniach przebywa­
ło ponad 340 tys. zuchów i har­
cerzy. Ponadto blisko 300 tys.
dzieci uczestniczyło w zaję­
ciach organizowanych przez za­
stępy nieobozowe i gromady
zuchowe. s

W OSTATNICH miesiącach
obserwuje się spadek spożycia
napojów alkoholowych. Dosta­
wy wyrobów spirytusowych na

rynek wewnętrzny zmalały w

ciągu ostatnich trzech miesięcy
i np. w lipcu były o 15 proc,
niższe niż w analogicznym mie­
siącu minionego roku.

JAK WYNIKA z najnow­
szych danych, osiągamy rekor­
dowy w skali europejskiej,
przyrost naturalny: prawie 20
promilłe w ubiegłym roku! Da­
ne za pierwszą połowę bieżące­
go roku wykazują nawet dal­
szy wzrost — za sześć miesięcy
odnotowano 336 tysięcy kolej­
nych urodzeń, czyli o dziesięć
tysięcy więcej aniżeli w tym
samym czasie 1982. J

(Dokończenie ze str. 1)
jasny. Jesteśmy przypadkowo ze­
brani, a nie delegowani. Od po­
czątku powstania „Solidarności”,
„Solidarność” nie była kochanym
dzieckiem, któremu rzucano kło­
dy pod nogi. O każdy krok, o

każdą rzecz trzeba było walczyć.
Jest kilka tysięcy przykładów.
Nic nie można było bez groźby
załatwić. Po prostu spaliście, co

z kolei spowodowało w ostatniej
fazie naloty nasze na nieopera-
tywną kadrę społeczno-gospodar-
czo-polityczną. Ale to nie było z

chęci przejęcia władzy, ale z bra­
ku operatywności i niezrozumie­
nia nas.

Jesteśmy zawiedzeni dziś, kiedy
weszliście po naszych grzbietach
i zamiast nas rozumieć, obraża­
cie nas, wszystko rozwiązujecie,
a na nas nasyłacie czołgi i pałki.
W sierpniu 1980 r. hasłem naszym
było „socjalizm tak — wypacze­
nia nie”. Dzisiaj naszym hasłem
jest „socjalizm tak, ale metody i
drogi, które wybraliście — nie”.
Nie chcemy burzyć socjalizmu nie
chcemy przejąć władzy, nie pod­
ważamy sojuszy.

Jeszcze osobiste sprawy moje.
Przestańcie gadać o moich milio­
nach czy o pół-Amerykaninie. Je­
stem Polakiem i kont na Zacho­
dzie nie mam, ani grosza sobie
nie przewłaszczyłem. 1 ze wszyst­
kiego jestem w stanie rozliczyć
się przed ludźmi, którzy mi zau­
fali. Na zakończenie proszę was,
nie obrażajcie się. Usiądźmy do
stołu, pogadajmy jak Polak, z Po­
lakiem i wspólnie znajdźmy dro­
gę do lepszej przyszłości naszej
Ojczyzny.

Odpowiadając na słowa L. Wa­
łęsy „ktoś w tym kraju musi być
rozsądny” wicepremier przypom­
niał L. Wałęsie, że w licznych z

nim rozmowach apelował o ów
rozsądek, lecz jego rozmówca od­
powiadał zawsze, że ,jiie widzi

7, sali koncertowej

Różnorodność
wrażeń

Z obrad

Egzekutywy
KK PZPR

Zakłady pracy

Czterech sympatycznych mło­
dych ludzi — panowie David Ja­
mes (kontratenor), John Potter i

Leigh Nixon (tenorzy), Paul Mil-
lier (baryton), wspólnie i z- wyra­
źnym zadowoleniem śpiewających
— oto właśnie brytyjski zespół
„The Hilliard Ensemble”, który
gościliśmy na naszym festiwalu
muzyki w starym Krakowie. Słu­
chałem czwórki Brytyjczyków w

miniony piątek w „Krzysztofo-

rach”: jako wielbiciele muzyki
własnego kraju poświęcili Cały
wieczór rodzimym utworom z

okresu późnego średniowiecza (jak
głosił program), a właściwie rów­
nież i wczesnego renesansu (jak
było naprawdę), mieszczących się
w przedziale czasowym XIV—-XVI
wieku.

Obfity — może nawet zanadto
przeładowany — repertuar wystę­
pu brytyjskich śpiewaków przed­
stawiał się bardzo różnorodnie: by­
ły tam i pobożne pienia religijne,
były i rubaszne piosenki, którymi
umilano sobie czas w niegdysiej­
szych gospodach, były także i wy­
tworne pieśni, jakie śpiewano na

dworach — w tym na pewno rów­
nież i dworze królewskim (m. in.

słuchaliśmy wcale zgrabnej piosen­
ki, autorstwa pono samego Henry­
ka VIII...). Obok nazwisk wybi­
tnych twórców angielskich ż owych
czasów, jak John Dunstable, Lion
Power czy Robert Fayrfax w pro­
gramie znajdowały się liczne kom­
pozycje twórców anonimowych,

Promocja
w krakówskiej
szkole chemików

Wczoraj w krakowskiej Wyż­
szej Szkole Oficerskiej Wojsk
Chemicznych im. Stanisława Ziai
odbyła się .uroczysta promocja
absolwentów. Na uroczystość
przybyli gorąco witani przez ko­
mendanta szkoły płk. Janusza
Koreckiego: szef wyszkolenia
chemicznego gen- dyw.
doc. dr Czesław Krzyszowski,
zastępca dowódcy WOW, gen.
bryg. Antoni Siluk, dowódca 6
Pomorskiej Dywizji Powietrzno-
-Besantowej gen. bryg. Marian
Zdrzałka, sekretarz KK PZPR

Władysław Kaczmarek, wicepre­
zydent Krakowa Jan Nowak. W
uroczystości uczestniczyli także
rodzice i przyjaciele absolwen­
tów uczelni. Jako pierwsi do
promocji wystąpili najlepsi ka­
deci: Zbigniew Jeżak, Jerzy
Błaszkowski i Tadeusz Włodar­
czyk.

Krakowska szkoła kształci spe­
cjalistów z zakresu chemii,
otrzymują oni tytuł inżyniera i

pierwszy stopień oficerski pod­
porucznika. (s)

Polski tak czarno”, po prostu zby­
wał kolejne apele. A co się tyczy
rozsądku — kontynuował M. Ra­
kowski— to uważam, że Pan go
nie przejawiał i nie przejawia.
Ostatnim dowodem jest udziele­
nie poparcia zachodnim restryk­
cjom wobec Polski. Pan Wałęsa
uważa, że utrzymanie restrykcji
jest środkiem nacisku w rękach
Ameryki, który ma zmusić rząd,
aby siadł z nim przy stole do roz­
mów. Nie dojdzie do tego — pod­
kreślił wicepremier.

W 1981 r. mieliśmy dobrą wolę
aby rozmawiać, wtedy nam od-

Jeszcze o

spotkaniu M.
mówiono rozmów, współpracy.
Kierownictwo „Solidarności” sta­
wiało same tylko ultymatywne
żądania. Nie można traktować ja­
ko partnera tych, którzy dali tyle
dowodów złej woli i wiarołom-
stwa.

To prawda — kontynuował wi­
cepremier odnosząc się do kolej­
nego stwierdzenia L. Wałęsy, że
nie zbudowaliśmy drugiej Polski,
ale nie wolno z lekceważeniem
przekreślać całego dorobku Pol­
ski Ludowej, w tym także minio­
nego dziesięciolecia, to co czyni­
cie. W okresie tym zapewniono
miliony miejsc pracy młodym
Polakom — wam też je zapew­
niono — zbudowano setki fabryk.
Owszem przeliczono się, ówczesne
kierownictwo wykazało duży
stopień zarozumialstwa — stwier­
dził wicepremier omawiając ge­

których nazwisk nie 2namy i za­
pewne nigdy nie poznamy...

Brytyjski kwartet śpiewaków
zdobył sobie uznanie słuchaczy
przede wszystkim ogromną mu­
zykalnością, czystością współ­
brzmień, wiernością dla stylu, ró­
wnością w emisji i doborze barw
głosów.

Zaś w minioną sobotę słuchałem
w sali Filharmonii, jak Orkiestra
Kameralna z Żiliny grała „Epilog”
Ilji Zeljenki, współczesnego twór­
cy czechosłowackiego (utwór tkwią­
cy mocno w tradycjach barw i na­
strojów późnego impresjonizmu) —

oraz popularny Koncert skrzypco­
wy E-dur J. S. Bacha.

Nasi goście „zza miedzy” przed­
stawili się tu, jako zespół solidnie
przygotowany, muzykujący pod
wodzą swego dyrygenta, Ludouita

P.ajtera w dobrej dyscyplinie. Nie­
co mniej podobała mi się solistka
Koncertu E-dur, skrzypaczka An-
drea Sestakoua, która miała wyra­
źne kłopoty z pokonywaniem tru­
dności partii solowej, odbijające się
głównie na precyzji gry i czystości
intonacyjnej.

Godnie wczoraj, w niedzielę, ucz­
czono na Wawelu w katedrze 440-
ną rocznicę powołania do życia
przez króla Zygmunta I Starego
kapeli rorantystów. Do tradyeji te­
go zasłużonego przez wieki kole­
gium śpiewaczego nawiązuje obec­
nie oktet wokalny, kierowany przez
Stanisława Gałońskiego.

Słuchaliśmy więc wczoraj g wiel­
kim zainteresowaniem muzyki da­
wnych polskich mistrzów-kompo-
zytorów, z których kilku tak bli­
sko związanych było z muzyką na

Wawelu — jak Krzysztof Borek
(fragmenty mszy „Te Deum”),
Bartłomiej Pękiel (pięknie odśpie­
wane jego „Ave Maria”), Grzegorz
G. Gorczycki („Sepulto Domino”),
ów kapelmistrz katedralny, który
kierował muzyką J. S. Bacha to­
warzyszącą ostatniej polskiej wa­
welskiej koronacji (1734), I wresz­
cie z szacunkiem wysłuchaliśmy
prastarego, pono jeszcze z XIII
wieku się wywodzącego hymnu
„Gaudę Mater Polonia” — „Raduj
się Matko Polsko”, ku czci bisku­
pa Stanisława Szczepanowskiego,
wykonanego tuż przy sarkofagu te­
go świętego Patrona Polski...

Ośmiu rorantystów — wśród któ­
rych znajduje się kilku śpiewaków
o znanych już w Krakowie naz­
wiskach (Z. Adamkiewicz, Wt. Dy­
ląg, Zb. Szczechura) szczerze trze­
ba tu pochwalić za ten koncert: z

pietyzmem przygotowany program.,
bardzo klarowne brzmienia. Aby
nam się rorantyści dalej pomyślnie
rozwijali pozwalam sobie tu przy­
pomnieć, iż fundacja Jego Królew­
skiej Mości z 1543 roku zapewnia
muzykom tejże kapeli własny dom

mieszkalny na Wawelu, dochody z

ceł i żup wielickich oraz z kilku

podkrakowskich wsi... Nie rezy­
gnujmy więc z tego, co jest nam

należne...
JERZY PARZYNSKI

nezę kryzysu gospodarczego. Wy­
ście odziedziczyli tę wadę.

Odpowiedź M. F. Rakowskiego
na stwierdzenie L. Wałęsy, iż w

„Solidarności” nie było bojówka-
rzy stanowiła z kolei treść przy­
toczonych przez wicepremiera
dokumentów regionu „Mazowsze”,
gdzie podjęto specjalną uchwałę
o powołanie takich grup wyposa­
żonych m. in. w pałki.

Ile razy proponowaliśmy panu
Wałęsie — kontynuuje M. Ra­
kowski — aby odciął się od eks­
tremalnej polityki kierownictwa
swego związku zawsze padała od-

gdańskim
Rakowskiego
powiedź, że to zrobi, ale tego nie
robił. Wicepremier przytacza
przykład wydawanych przez „So­
lidarność” gazetek o niewybred­
nej antyradzieckiej treści. Jest to
— mówi — szczyt głupoty poli­
tycznej; za największy sukces na­
rodu polskiego uważam ustano­
wienie po 1945 roku przyjaznych
stosunków z wielkim narodem ro­
syjskim i narodami Związku Ra­
dzieckiego. Tylko skończony śle­
piec polityczny może to kwestio­
nować.

Mieczysław Rakowski mówi o

wielkiej historycznej szansie, ja­
ką dla Polski, dzięki komuni­
stom, stało się ustanowienie przy­
jaznych stosunków z narodami
Kraju Rad, czego owocne skutki
są także i udziałem samej Stocz­
ni im. Lenina, posiadającej na­
bywców w ZSRR. Tein fragment

W sobotę, 27 bm, pod przewod­
nictwem I sekretarza KK PZPR
— Józefa Gajewicza, obradowała
Egzekutywa Komitetu Krakow­
skiego Partii. Głównym tema­
tem, omawianym przy udziale
władz miasta i Kuratorium, by­
ły przygotowania do nowego ro­
ku szkolnego. Sytuacja kadrowa
w oświacie jest dobra. Przy po­
parciu władz, kontynuowane bę­
dą działania zmierzające do za­
pewnienia jak najlepszych wa­
runków mieszkaniowych dla mał­
żeństw nauczycielskich. Pozytyw­
nym faktem jest zapewnienie
wszystkim starającym się o przy­
jęcie dzieciom miejsc w przed­
szkolach. Egzekutywa KK PZPR
określiła też główne kierunki i
zadania dla szkolnych organizacji
partyjnych.

Co słychać?
Oryginalne hobby ma włoski

lekarz, Guido Nebuloni. Kolek­
cjonuje bowiem... piasek, a do­
kładniej jego odmiany ze

wszystkich stron świata. Zgro­
madził dotąd, ponad 300 probó­
wek z piaskiem z najbardziej
znanych plaż świata. Jego zda­
niem, najpiękniejszy piasek
znajduje się na plaży kubańskiej
— Yaradero.

Nie ma spokoju dla spekulantów

Drżyjcie
pośrednicy!

W ubiegłym tygodniu milicyj­
ne służby do walki z przestęp­
czością gospodarczą oraz człon­
kowie Wojewódzkiej Komisji
ds. Walki ze Spekulacją prze­
prowadziły akcję na Starym
Kleparzu. Chodziło przede wszy­
stkim o ujawnienie wszystkiej
osób zajmujących się tzw. sprze-f,
dążą obnośną.

Rano między straganami z

warzywami i owocami znajdo­
wano rajstopy i bieliznę dam­
ską w większości produkcji kra­
jowej, kosmetyki oraz W/ dużej
ilości kawę. Zakwestionowano
towar przeznaczony do dalszej
odprzedaży na sumę blisko pół
miliona złotych. W wyniku tych
działań skierowano 15 wniosków
do Kolegiów ds. Wykroczeń w

Śródmieściu i Krowodrzy (kole­
gia te przeważnie wymierzają
kary bliskie górnej granicy tj.
20 tys. i przepadek rzeczy będą­
cych przedmiotem spekulacji).

wypowiedzi wicepremiera jest
przerywany przez tych samych
krzykaczy z końca sali — padają
prymitywne, niewybredne zawo­
łania antyradzieckie... Trzeba to

przekazać w telewizji — powie­
dział M. Rakowski- Niech Polacy
mają lekcję „mądrości politycz­
nej”, dojrzałości, to wspaniałe, co

wy mi tu dzisiaj dajecie. do ręki.
Ja bym się tego nie spodziewał.
Wy nii podtykacie co chwilę ar­
gumenty, które pokazują prze­
ciętnemu zjadaczowi chleba w

Polsce, kim jesteście i co myśli-
cie.

Przeważająca część uczestników
wita te stwierdzenie oklaskami.

Wicepremier zwraca się do L.

Wałęsy. Rozumiem, że sytuacja
Pana Panie Wałęsa jest niezmier­
nie trudna, ale z punktu widze­
nia interesów kraju, a także
stoczni, gdzie Pan pracuje nie po­

winien Pan występować tak jak
Pan to robi. Życie jest brutalne i

spowoduję, że także prasa za­
chodnia straci zainteresowanie
dla Pana, zostanie Pan sam, osa­
motniony.

Z utworzeniem „Solidarności”
wiązano przekonanie, że powsta­
nie związek otwierający nowy,
interesujący etap w życiu Pola­
ków, że będzie on trwałym ele­
mentem polskiej rzeczywistości.

Niestety, kiedy z miesiąca na

miesiąc związek zaczął dryfować
w niewłaściwym kierunku trudno
było kochać to „dziecko”. Powie­
dział M. Rakowski odpierając
pretensje L. Wałęsy, że władze o-

zięblę odnosiły się do „Solidar­
ności”. Stawiacie zarzuty, że nie
tylko wy, ale i partia również po­
pełniła błędy. Pokaźcie jednak
partię, czy organizację, która tak
głębokiej bezkompromisowej kry­
tyce poddała swe błędy. Dlatego
właśnie znajdzie ona dość sił, by
nadal przewodzić i dość Pola­
ków, którzy popierają jej polity­
kę. (PAP)

będą wznosić
nowe bloki mieszkalne

Przyszło zrewidować stare pla­
ny zagospodarowania terenu.
Okazało się, że tam gdzie miały
stanąć budynki administracyjne,
można wybudować bloki miesz­
kalne. Część terenów, które wcze­
śniej przyznano spółdzielniom,
przekazano zakładom pracy, pod
budynki dla ich pracowników.

. Jak poinformował zebranych
wiceminister Kotela, wkrótce po­
winna wejść w życie uchwała
Rady Ministrów, która umożliwi
zakładom pracy' Większą pomoc
w budownictwie mieszkaniowym.
Według projektu tej uchwały 10
procent kosztów -mieszkania bę­
dzie musiał zapłacić,; bądź odpra­
cować przyszły jego właściciel,
40 procent będzie można spłacać
przy pomocy kredytu, natomiast
połowę będzie trzeba, wyasygno-

' wać z zakładowego funduszu
mieszkaniowego. . (kg)

Co zrobić, by ułatwić młodym
ludziom otrzymanie własnego
mieszkania zastanawiano się w

piątek w Komitecie Krakow­
skim PZPR. W naradzie udział
wzięli m. in. zastępca kierowni­
ka Wydziału Ekonomicznego KC
PZPR Wacław Kulczyński oraz

wiceminister administracji i go­
spodarki przestrzennej Czesław
Kotela. Gospodarzy reprezento­
wał sekretarz KK PZPR Włady­
sław Kaczmarek. Był także
obecny prezydent Krakowa Ta­
deusz Salwa.

Obecną sytuację, jak i per­
spektywy rozwoju budownictwa
mieszkaniowego w Krakowie
przedstawił dyrektor Zarządu
Rozbudowy Krakowa Bogumił
Korombel. Mówił o szoku, jaki
spowodowało wejście w życie
uchwały, na mocy której zakła­
dy pracy nie mogą już otrzymy­
wać mieszkań od spółdzielni i
muszą teraz budować nowe do­
my we własnym zakresie. 69
krakowskich przedsiębiorstw ma

dzisiaj lokalizację pod przyszłe
budynki. Istnieje 19 zakładowych
spółdzielni mieszkaniowych. Do
roku 1990 powinno powstać w

naszym mieście ok. 8 tys. nowych
mieszkań.

Przy okazji uporządkowano nie­
co plac.

Funkcjonariusze Dzielnicowego
Urzędu Spraw Wewnętrznych
Śródmieście wieczorem i nocą
ponownie weszli na place kle-
phrskie aby wyłowić handlarzy
alkoholem. Kleparze bowiem
stanowią centrum nielegalnej
sprzedaży alkoholu. Można tu

kupić całą butelkę, można też

kupić kieliszek, dwa czy też

szklankę alkoholu, a do tego
dostać przekąskę w postaci np.
kiszonego ogórka.

Działalność antyspekulacyjna
służb milicyjnych , oraz Komisji
ds. Walki ze Spekulacją nie o-

granicza się jednak do okreso­
wych akcji. Tylko w sierpniu
przeprowadzono ogółem kontro­
lę 998 obiektów handlowych i

gastronomicznych, 572 placówek
harifdlowych, 280 pojazdów do­
stawczych, 82 melin. 56 razy
kontrolowano place targowe.
Wszczęto 42 postępowania przy­
gotowawcze, które w większości
epilog znajdą w sądzie. W sto­
sunku do 47 osób sporządzono
wnioski o ukaranie do Kolegiów
ds. Wykroczeń. W 112 przypad­
kach winnych ukarano manda­
tami na kwotę ponad 150 tys.
zł. Zakwestionowano towary o

wartości ponad 1 min zł oraz

700 tys. zł, 480 dolarów, 100 fran­
ków francuskich i 200 zachod-
nioniemieckich marek na poczet
grzywien.

Mjr mgr Jan Kowal — naczel­
nik Wydziału do Walki z Prze­
stępstwami Gospodarczymi Wo­
jewódzkiego Urzędu Spraw We­
wnętrznych w Krakowie stwier­
dził, że do najczęstszych niepra­
widłowości i przestępstw należą:
® prowadzenie działalności han­
dlowej i rzemieślniczej bez ofi­
cjalnych zezwoleń, ® groma­
dzenie towarów w ilościach nie­
współmiernych do potrzeb, a

więc w celu dalszej odsprzedaży,
® sprzedaż alkoholu na meli­
nach po bardzo wygórowanych
cenach, $ nielegalny ubój i

sprzedaż mięsa po cenach'' I pas­
karskich, Q zagarnięcia mienia
pod każdą postacią.

W najbliższym czasie wszyst­
kie organa kontrolne, a więc.
PIH, Wojewódzka Komisja do
Walki ze Spekulacją oraz mili­
cja zajmą się gangiem pośred­
ników owocowo - warzywnych.
Jak wynika z obserwacji, naj­
bardziej obciąża kieszeń konsu­
menta droga między producen­
tem a sprzedawcą. Producent
sprzedaje pośrednikowi towar,
który ten z kolei odsprzedaje
właścicielom prywatnych skle­
pików, budek lub kramów owo­
cowo-warzywnych o połowę dro­
żej. W końcowym rozrachunku
najwięcej traci konsument, któ­
ry musi pokryć koszty produk­
cji, sprzedaży, a także pośred­
nictwa. A te. ostatnie są naj­
wyższe. (s)Z■ '

195 Konferencja
Episkopatu Polski

W Częstochowie, na Jasnej
Górze, odbyła się 25 bm. 195 Ple­
narna Konferencja Episkopatu
Polski. Obradom przewodniczył
kardynał Franciszek Macharski,
arcybiskup metropolita krakow­
ski.

Jak wynika z opublikowanego
komunikatu — zebrani biskupi
przekazali przebywającemu na

rekonwalescencji, po przebytej
operacji, prymasowi Polski ży­
czenia rychłego powrotu do
zdrowia.

Biskupi dokonali wstępnej o-

ceny owoców wizyty Papieża Ja­
na Pawła II do Polski w czerwcu

br. Dano — jak wynika z treści
komunikatu — wysoką ocenę tej
pamiętnej drugiej pielgrzymki
papieskiej do ojczyzny. Omówio­
no też szereg aktualnych proble­
mów kraju, problematykę nowe­
go kodeksu prawa kościelnego, a

także rozważano tematykę syno­
du biskupów, który rozpocznie
się 29 września br. w Rzymie na

temat „Pojednanie i pokuta ,w
posłannictwie Kościoła”.'' (PAP)

Ogólnopolska narada
(Dokończenie ze str. 1)

nili jeszcze raz i chyba już o-

statni, źe nie mogą być dla nas

partnerami w żadnych rozmo­
wach, które dotyczą przyszłości
ruchu zawodowego. Nie ma dla
nich teraz miejsca w tym ruchu,
wyrządzili bowiem Polsce takie
krzywdy, które długo będą wa­
żyć na naszych losach.

Z aprobatą związkowców spot­
kała się zapowiedź, że na pole­
cenie premiera, już od następne­
go dnia, rząd przystąpi do szcze­
gółowego rozpatrywania wnio­
sków ze spotkania.

Uczestnicy spotkania przyjęli
apel skierowany do związkow­
ców, w którym popierają wezwa­
nie Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych, by dzień 1
września obchodzony był jako
światowy dzień pokoju.

Na zakończenie spotkania głos
zabrał premier gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski, który podkre­
ślił, że bogate treści zawarte w

dyskusji tego pierwszego wiel­
kiego forum związkowego będą
przedmiotem analizy władz par­
tyjnych, państwowych: staną się
programem ich działania. Pre­

mier charakteryzował obecną
sytuację międzynarodową: eska­
lację agresji propagandowej Za­
chodu, ignorowanie pokojowych
inicjatyw wychodzących od
państw socjalistycznych, restryk­
cje jako formę łamania porozu­
mień międzynarodowych. Oma­
wiając rozwój sytuacji wewnę­
trznej, W. Jaruzelski podkreślił,
iż normalizuje się ona, 1 mimo
wielu zagrożeń, a siłą sprawczą
tej normalizacji jest patriotyzm
i rzetelna praca społeczeństwa.
I sekretarz KC PZPR mówił tak­
że o roli związków zawodowych,
które odradzają się jako konkre­
tna siła, licząca się w kraju.

(PAP)

KRONIKAWYRODKÓW
• W ciągu minionego weekeądu,

wydarzyło się w Krakowie 15 wy­
padków, w których 1 osoba poniosła
śmierć, a 15 zostało rannych. Służ­
ba Drogowa MO, interweniowała W
19 kolizjach. Zatrzymano 8 nie­
trzeźwych kierowców.

• Wczoraj wieczorem, na ul. Za­
kopiańskiej, wybiegający’ zza ko­
lumny samochodów, 25-letni Stefan

Pustelnik, zam. w Warszawie, do­
stał się pod koła nadjeżdżającego z

przeciwnej strony auta i poniósł
śmierć na miejscu.
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Punkt potrzebny
ale czy tutaj?

Przy zbiegu ul. ul. Karme­
lickiej i Podwale Studencka
Medyczna Spółdzielnia Pracy
„Zdrowie” z ul. Grzegórzec­
kiej 20, uruchomiła punkt
mierzenia ciśnienia. Inicjaty­
wa bardzo cenna i potrzebna
w naszym mieście.

Wątpliwość budzi jednak
usytuowanie. Czy gwar ludzi,
szum samochodów oraz prze­
jeżdżające tramwaje nie u-

trudniają pracy, która powin­
na być wykonywana w ci­
szy i spokoju? Może udałoby
się przenieść go na Planty,
byłoby to z korzyścią dla
jednej jak i drugiej strony!

(dag)

Czekają na nie tornistry

Czy Spółdzielnia „Winyl
błyśnie znaczkami odblaskowymi ?

Zbliżający się rok szkolny sta­
je się dla niektórych przed
siębiorstw i instytucji _

wiel­
kim zaskoczeniem. Budzą się one

zje snu dosłownie za pięć dwu­
nasta, gdy na gwałt bije prasa
na alarm, by budowlani zdążyli
skończyć remonty, a producenci
przygotować przybory szkolne

niezbędny ekwipunek dla ucz-

jHasesaHaiiiHBHninnHnnsainnni

Niech no tylko ktoś się do mnie zbliży...
Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

Producenci szkiełek odblasko­
wych nie będą uzależnieni od
importu polistyrenu, gdyż wła­
śnie rozpoczyna się przetwórstwo
tego odpadowego surowca, wy­
twarzanego w Zakładach Che­
micznych w Oświęcimiu. „Wi­
nyl” zaplanował, że w sumie do
końca br. dostarczy 1,5 min szkie­
łek. W przyszłym roku produk­
cja może nawet wzrosnąć. Po­
zwoliłoby to na wyposażanie
kurtek dziecięcych w odblaski.

(ja)

Śladem naszych publikacji

Jeszcze o wandalach
,Echu” notatek „Dyskoteki zamiast sy-

", poruszających problem
, otrzymaliśmy podpisany

Nakładu Energetycznego Janusza. Lacha
pisze on o kłopotach związanych z niszczeniem

Po opublikowaniu w „Echu” notatek
gnalizacji”, „Geografia wandalizmu”,
dewastacji urządzeń, komunalnych,

przez zastępcę dyrektora Zakładu Enei„
list, w którym
urządzeń będących własnością ŻE. W liście czytamy m. in.:

„Zakład Energetyczny jest ró­
wnież instytucją, której urządze­
nia są narażone na uszkadzanie,
czy wręcz niszczenie wskutek

chuligańskich wybryków. W przy­
padku naszych obiektów stano­
wi to nie tylko niszczenie mie­
nia społecznego, ale również
stwarza zagrożenie bezpieczeń­
stwa publicznego.

Wyłamywanie i odbezpieczanie
■skrzynek złączowych w słupach

oświetlenia ulicznego, złączy ka­
blowych w domach mieszkal­
nych, rozbijanie lamp ulicznych
i oświetlenia parkowego, dewa-

inHniHnHHanimaiHiHiasKmaHgni

PISZĄ
CZŁON­
KOWIE
MWD

Wakacje dobiegają końca. Jesz­
cze tylko kilka dni dzieli uczniów
od pierwszego szkolnego dzwonka.
Większość dzieci i młodzieży
przebywała w tym roku na let­
nim wypoczynku poza miejscami
stałego zamieszkaifia. Obozy i
kolonie organizowały zakłady
pracy i organizacje młodzieżowe.
Najwięcej oczywiście było obo­
zów harcerskich. Ale nie tylko
Związek Socjalistycznej Młodzie
ży Polskiej na zlecenie centrali
swojego biura podróży „Juven-
tur” urządzał obozy, na których
łączono wypoczynek z pracą.

W Krakowie zorgan'kowano 6
takich turnusów, uczestniczyło w

nich po 30 osób. Młodzież zatru­
dniono przy odnowie zabytków
naszego miasta, w Miejskim
Przedsiębiorstwie Zieleni, w Pra­
cowniach Konserwacji Zabyt-

. ków. Niektórzy z młodych ludzi
mieli możliwość bezpośredniej
pracy przy ratowaniu zabytków
np. na placu Wita Stwosza.

Młodzież ze Słupska, Szczeci­
na, Elbląga, Łodzi, Legnicy i Za­
mościa pracowała 5 dni podczas
2-tygodniowego pobytu w na­
szym mieście Resztę czasu prze­
znaczono na wypoczynek i zwie­
dzanie Krakowa i okolic. Krako­
wianie natomiast wyjechali nad
morze, gdzie porządkowali plaże
Mieszkali na campingu koło
Gdańska. (ac)

J

stacje szaf rozdzielczych, czy na­
wet zdarzające się przypadki
włamań do budynków stacji
transformatorowych — to spra­
wy znane naszemu zakładowi z

codziennej praktyki. Nasze po­
gotowie energetyczne usuwa do­
strzeżone w czasie patrolowania
ulic, czy sygnalizowane przez
mieszkańców uszkodzenia, jednak
z oczywistych względów nie jest
w stanie kontrolować na bieżą­
co stanu każdego z wieluset ty­
sięcy punktów, gdzie umieszczo­
ne są nasze urządzenia. Stąd też
prosiliśmy wielokrotnie obywa­
teli, czynimy to również obecnie,
aby o każdym zauważonym
przypadku nieprawidłowego sta ■
nu urządzeń energetycznych nie­
zwłocznie zgłaszać telefonicznie
do właściwych rejonów energe­
tycznych”.

Dyrektor
również, że
wiońo słup
na placu
zdjęcie zamieściliśmy 10 sierpnia

. Ze swej strony dodajemy je­
szcze tylko do tej informacji nu­
mery telefonów, pod którymi
pracownicy pogotowia energety­
cznego oczekują przez całą do­
bę zgłoszenia nieprawiłowego
stanu urządzeń. Dla całego Kra­
kowa z wyjątkiem Nowej Huty
jest to numer: 21-11-44, nato­
miast dla najmłodszej dzielnicy.
44-12-10. (kg)

Lach informuje nas

niezwłocznie napra-
oświetlenia ulicznego
Centralnym, którego

Notatnik

-CLUB”.
* 20 — SCK „Pod Jaszczurami”,

Rynek Gł. 7 — Wakacyjny Klub
Jazzowy — koncert. Wykonawcy:
Krzysztof Scierański — solo, DUET
DUŻY-ł-KANIA, kwartet Janusza
Muniaka.

DZIŚ O GODZINIE:
* 16 — Sukiennice, Kram „Pod-

Ptaszkami
”

— „Dziś do ciebie

przyjść nie mogę” — grają „Wa-
ganty”.

* 19 ,— Centrum Kultury Mło-

dzieży i Studentów , ,FAMA”, N.

Huta, os. Willowe 29 — „INTER-

JUTRO O GODZINIE:

*9 — Baza „Tęcza”, ul. Praska
52 — Komenda Chorągwi ZHP,
DOK Kraków-Podgórze, ZD TPD

Podgórze zapraszają harcerzy oraz

Nie dajmy się wygryźć
Z daleka wyglada normalnie: cztery nogi, ogon, pysk, po prostu

koń. Pracuje wraz 'z kolegą zaprzężonym do tego samego wozu,
ale nie o nim będzie tu mowa. Nasz koń pracuje ciężko, ciągnie
bowiem prawie codziennie wóz wyładowany winem do winiarni

„Baryłeczka” i przyległego sklepu. Swoje ofiary upatruje staran­
nie, a że wino przywozi się do sklepu często w godzinach połu­
dniowych, gdy ulica Sławkowska pełna jest luijlzi, ma w czym
wybierać. Nie powiedział mi czy woli brunetki czy blondynki,
jest to bowiem koń, który nie mówi, ale za to gryzie. W czwar­
tek rzucił się na młodego mężczyznę spokojnie idącego ulicą, zre­
sztą w stosownej odległości od konia. Dwa tygodnie temu byłam
świadkiem, jak zaatakował kobietę z małym dzieckiem. Myślę,
że to niezbyt lubiące rodzaj ludzki zwierzę warto by przenieść
w miejsce bardziej odludne, które lepiej byłoby dostosowane do

jego dzikiej i nie poskromionej natury. (KK)

niów. Oto np. okazuje się, że

mogą być kłopoty z kupieniem
tornistrów, ale nie dlatego, iż
nie ma ich kto wyprodukować,
lecz z powodu niedostatku zna­
czków odblaskowych, bez któ­
rych — ze względu na bezpie­
czeństwo młodzieży — nie mo­
gą być kierowane na rynek.

Handel zamówił w skali kra­
ju około miliona tornistrów i po­
trzeby byłyby w pełni zaspoko­
jone. Zapewniają o tym spół-
dzielnie inwalidów: warszawska
„Delta”, kaliska „Pokój” i kra­
kowska „Komuna Paryska".
Każdy tornister musi być wypo­
sażony w cztery szkiełka odbla­
skowe. Ich wielkość określają
Polskie Normy, a Biuro Ruchu

Drogowego Komendy Głównej
MO rygorystycznie domaga się
takiego wyposażenia tornistrów
Tymczasem dla połowy torni­
strów szkiełek odblaskowych
brak. Produkcją odblasków zaj­
muje się również spółdzielczość
inwalidzka, a więc spółdzielnie:
„Wiosna Ludów” we Wrześni i
„Winyl” z Krakowa.

Jak informują w Zarządzie
„Winylu”, zmniejszone dostawy
szkiełek odblaskowych są pocho­
dną braku polistyrenu. Zamiast
8 ton na kwartał Spółdzielnia
dostawała go tylko 5 ton. Pro­
dukcja była więc ograniczona.
Dopiero niedawno CZSI pomógł
w zakupie deficytowego. surow­
ca, dotąd importowanego z Cze­
chosłowacji. Tak więc we wrze­
śniu „Winyl” dostarczy produ­
centom tornistrów 150 tys. sztuk,
odblasków, to jest tyle, ile może

maksymalnie wyprodukować, co

choć trochę złagodzi
tuację.

Perspektywy na

przyszłość są jednak

Z inicjatywy ZD ZSMP „Śródmieście44

Gdy już rozkopiemy skrzyżowanie do końca, jeździć będziemy
właśnie tak, jak sugeruje znak. Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ
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Przed nowym rokiem szkolnym

Rzetelność i poszanowanie czasu pracy

ważną powinnością nauczyciela

trudną sy-

najbliższą
obiecujące.

W’piątek, w auli krakow­
skiej Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej zebrali się na

konferencji inaugurującej nowy
rok szkolny dyrektorzy i se­
kretarze POP szkół oraz placó­
wek opiekuńczo-wychowawczych
naszego województwa.

Minister oświaty i wychowa­
nia, Bolesław Faron wręczył
przechodzącemu na stanowisko
dyrektora Szkół Łączności byłe­
mu kuratorowi krakowskiemu —

Zdzisławowi Marskiemu najwyż­
sze odznaczenie resortowe —

Medal Komisji Edukacji Naro­
dowej, a harcerze
go krzyżem „Za
ZHP”.

Wicekuratorem

obronnych został

uhonorowali
Zasługi dla

do spraw
płk Tadeusz

Kupiec^ a na stanowisko kura-

Szansa zakupu artykułów szkolnych
w środę i

31 sierpnia i 1 września w po­
mieszczeniach Akademii Ekono­
micznej przy ul. Rakowickiej
27 odbędzie się kiermasz pod
nazwą „Od przedszkolaczka do
żaczka”, na którym WPHO
„Otex”, „Arpis”, Młodzieżowa
Spółdzielnia Pracy „Juventa”,
PSS „Społem” i „Dom Książki'’
oferować będą klientem artyku­
ły szkolne. Między godziną 10 a

17 na stoiskach wymienionych
wyżej firm kupić będzie można
m. in. juniorki, tenisówki, torni­
stry, worki na pantofle, chałaty,
rajtuzy, spodnie, młodzieżowe,
szeroki wybór zeszytów, notat­
ników, plastelinę, kredki zarów­
no woskowe, jak i w drzewie,
linie, cyrkle, kątomierze, produ­
kowane przez „Juventę” tanie
sukienki, spódnice dziecięce, a

także pościel, zasłony do kuchni

itp.
Najskromniejsze możliwości u-

działu w kiermaszu ma „Dom
Książki”. Podręczniki rozprowa­
dzane są wyłącznie w sprzedaży
zamkniętej. Nie ma też prakty-

czwartek
cznie na rynku lektur, . stąd bę­
dzie można nabyć tylko książki
dostępne w księgarniach.

Organizatorzy kiermaszu
_

—

Zarząd Dzielnicowy ZSMP Śród­
mieście, by zyskać fundusze na

remont przeznaczonego na po­
trzeby organizacji młodzieżowych
domu przy Rynku Głównym 25,
ustawią przy wejściu na kier­
masz skarbonkę, do której klien­
ci wrzucać będą 10-złotową o-

płatę za wstęp przeznaczoną ,na
ten właśnie cel. (kg)

Z różnych stron miasta

tora powołano Mieczysława Koz­
łowskiego, który w swoim wy­
stąpieniu powiedział, że „świa­
dom ogromu odpowiedzialności
oczekuje od zebranych inspiracji
i pomocy w pracy”. Szczególnie
dużo uwagi poświęcił przypom­
nieniu o usługowej funkcji szko­
ły i nauczycieli w stosunku do
społeczeństwa, a co za tym
idzie rzetelności i poszanowaniu
czasu pracy (w poprzednich' la­
tach absencja nauczycieli powo­
dowała w wielu szkołach duże
opóźnienia w realizacji progra­
mu nauczania), podnoszeniu kwa­
lifikacji, adaptacji społeczno-za­
wodowej młodych nauczycieli,
wyzwalaniu aktywności młodzie­
ży oraz podkreślił świecki cha­
rakter szkoły. Złożył życzenia
sukcesów w7 nowym roku szkol­
nym i powiedział: „W naszym
województwie 1 września nau­
ka rozpocznie się we wszystkich
szkołach.. Wzorem lat ubiegłych
winny one z tej okazji przybrać
odświętny wygląd. Zapraszamy,
żeby towarzyszyli nam w tym
ważnym wydarzeniu przedsta­
wiciele organizacji społecznych
i młodzieżowych, kombatanci II
wojny światowej i rodzice”.

Minister, oświaty i wychowa­
nia, Bolesław Faron w — jak to
określił —' koleżeńskiej rozńio-
wie poruszył sprawy obniże­
nia wymiaru godzin obowiązu­
jących" nauczycieli w wymiarze
tygodniowym (obecnie do 18-u)
i podwyżki płac, mające na celu
pomoc w niełatwej pracy i w

walce o jej jakość. Powiedział,
że „Zachowanie i utrwalanie de­
mokratycznych zdobyczy funkcjo-
jiowania szkoły i autonomii ze­
społu nauczycielskiego nie może
być rozumiane jako anarchia”,
a w związku z tym wraz ze

wzrostem odpowiedzialności roś­
nie również pozycja dyrektora
szkoły. Mówiąc o patriotycznym

wychowaniu młodzieży, zwrócił
uwagę na ułatwione zadanie je­
go realizacji w dawnej stolicy
Polski. Powiedział: „W szkołach
3-zmianowych namawiam do pra­
cy w wolne soboty, bo nie mam

serca patrzeć, gdy dziecko idzie
do szkoły na godzinę 17-ą i sie­
dzi do późnej nocy, gdy w so­
botę ławki stoją puste’’. Omó­
wił sprawy podręczników, lek­
tur i pomocy naukowych i po­
święcił szczególną uwagę podkre­
ślanej również przcż swoich po­
przedników sprawie wychowania
przez pracę.

Głos zabrali również przed­
stawiciele organizacji politycz­
nych i młodzieżowych, po czym
w czterech zespołach roboczych
odbyła się dyskusja nad szcze­
gółową oceną przygotowania do
nowego rciku szkolnego i instruk­
cjami w sprawie organizacji
współdziałania wszystkich ogniw
władz oświatowych. (ev)

krakowski
młodzież na spotkanie w ramach
akcji NAL-83. Na zakończenie spo­
tkania filmy.

A POZA TYM:
* W Śródmiejskim Ośrodku Kul­

tury, ul. Mikołajska 2 — czynna
jest codziennie w godz. 11—17 —

wystawa ilustracji książek dziecię­
cych NRD. Wstęp wolny.

★ Polski
„STUDIO”
Baranami”
rów w wieku 17—25 lat. Szczegó­
łowych informacji udziela Dział
Środowiskowy KDK, Rynek
27, tel. 22-32-65.

Współczesny Teatr

przy KDK „Pałac pod
ogłasza wpisy amato-

Martwią się mieszkańcy ul.
Kluzeka, że od 2 lat nie świe­
cą się lampy uliczne. Zbliża
się kolejna jesień i zima.
Znowu trzeba będzie wędro­
wać do domu w ciemnościach.
A może ktoś o nich pomy­
śli? *

Nie będą mieć problemu
goście odwiedzający znajo­
mych przy ul. Gersona 10 i
16 w Podgórzu. Zadbała o to

Spółdzielnia Mieszkaniowa
„Podgórze”. Bloki otynkowa­
no i opatrzono dużymi kolo­
rowymi emblematami na

których widnieje nazwa uli­
cy, numer bloku oraz ele­
ment dekoracyjny: kwiat,
ptak itp. Teraz wystarczy po­
wiedzieć: mieszkam w bloku
pod kwiatkiem i nie trzeba
wędrować po piętrach, (dag)

—————

W założeniu jest to zjeż­
dżalnia, ale ile z niej pożyt-

Fot. S. MAKAREWICZ

Potrzebna sygnalizacja
Ulica Piasta Kołodzieja na

Mistrzejowicach na ogół nie
jest zbyt ruchliwa, W pew­
nym miejscu jest jednak
szczególnie niebezpiecznie. Jest
to na początku gdzie znajdu­
je się przystanek tramwajo­
wy, autobusowy oraz skrzy­
żowanie, które prowadzi na

osiedla: Piastów i Bohaterów
Września. Na domiar złego,
tuż przy skrzyżowaniu usy­
tuowany jest kiosk z lodami,
do którego zbiegają się chma­
ry dzieci. Całe zabezpieczenie
tego odcinka to prawie niewi­
doczne zebry na jezdni. Może
dla zapewnienia bezpieczeń­
stwa dzieci należałoby w po­
bliżu tego skrzyżowania i
kiosku z lodami ustawić słup­
ki z łańcuchami, a może zro­
bić sygnalizację świetlną? (s)

Ruch na rzecz bezpieczeństwa drogowego
dzieci i młodzieży

Co roku w wypadkach drogo­
wych ginie w naszym kraju oko­
ło 450 dzieci, a więc tyle ile li­
czy przeciętna szkoła podstawo­
wa. Co roku ponad 6400 naj­
młodszych jest rannych i oka­
leczonych w wyniku własnej
lekkomyślności, nieuwagi opie­
kunów lub karygodnego łamania
przepisów przez kierowców.

W Krakowie w pierwszym pół­
roczu br. wydarzyły się 1053 wy­
padki drogowe, w których zgi­
nęły 63 osoby, a 1293 zostało
rannych Aż 165 wypadków było
z udziałem dzieci do lat czter­
nastu. 6 maluchów poniosło
śmierć, a 166 zostało rannych. W
porównaniu z rokiem ubiegłym
nastąpił - zdecydowany wzrost

wypadków i ich skutków. W 1982
roku
nęło
tylko

Ze
dzieci aż 116 spowodowały
same. Główną przyczyną, jak do­
wiadujemy się od ppor. Józefa
Gawlika z Wydziału Ruchu
Drogowego Wojewódzkiego Urzę­
du Spraw Wewnętrznych w Kra­
kowie, było nieostrożne wejście
na jezdnię, brak opieki doro­
słych, nieprawidłowe przekra­
czanie jezdni. Najwięcej wy­
padków zdarzało się w godzi­
nach 13—15, a więc tuż po wyj­
ściu ze szkoły.

Przed nowym rokiem szkol­
nym krakowska milicja Wspól­
nie z Krakowskim Zarządem
Dróg i Wydziałem Komunikacji
przeprowadziły kontrolę oznako­
wania drogowego. Uzupełniono
wszystkie braki w pobliżu, placó­
wek oświatowych. W Krakowie

w pierwszym półroczu zgi­
na krakowskich drogach

2 dzieci.

165 wypadków z udziałem
one

przed szkołami pojawiły się no-

we znaki drogowe, tzw. „Agat­
ki” mające ostrzegać kierowców
o zbliżaniu się do miejsc, w któ­
rych mogą niespodziewanie po­
jawić się dzieci.

Przed rozpoczęciem nauki od­
było się też szereg spotkań z

nauczycielami. Zostali oni zobo­
wiązani przez kuratora dó peł­
nienia w pierwszych dniach
września dyżurów na przejściach
dla pieszych usytuowanych w po­
bliżu szkoły. Jak stwierdził por.
Gawlik w dniach od 1 do 7 wrze­
śnia na wszystkich trasach pro­
wadzących do szkół, w najbar­
dziej niebezpiecznych miejscach
dyżurować będą również funkcjo­
nariusze MO. Od dzisiaj też przez
głośniki na dworcach PKP i PKS
podawane będą apele do rodzi­
ców o pouczenie dzieci w jaki
sposób należy przechodzić przez
jezdnię, oraz o opiekę nad naj­
młodszymi w pierwszych dniach
ich szkolnej nauki.

W tym roku zakończyła się
funkcjonująca od 15 lat akcja
„Stop, dziecko na drodze”. Nie
oznacza to, że społeczeństwo
przestało się interesować bezpie­
czeństwem swoich najmłodszych
członków. Powstała nowa orga­
nizacja „Ruch na rzecz bezpie­
czeństwa drogowego dzieci i mło­
dzieży”. Przed jego działaczami
stoi wiele zadań. Zbliża się już
czas wprowadzenia w życie no­
wego kodeksu drogowego, Nowo
powstała organizacja ma szcze­
gólnie duże oparcie w Towarzys­
twie Przyjaciół Dzieci. Poparcie
dla tej pożytecznej działalności
zadeklarowało już także m. in. /
Stowarzyszenie Dziennikarzy
PRL. (ms)
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KURSY
♦ kroju i szycia
♦ dziewiarstwa ręcznego

i dziewiarstwa maszy­
nowego
repasacji pończoch
szycia spodni

organizuje
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego — Kraków, ul.
Dietla 38, tel. 66-10-88,

w godz. 8—17

NAUKA

MATURA eksternistyczna systemem
przyspieszonym — Rychlicki, tel.
33-75-24. g-68858

TAŃCE towarzyskie — kursy mie­
sięczne — w cenie 350 zł — orga­
nizuje KUSP „Gromada”. Wpisy:
Kraków, ul. Jana 13, w podwórcu,
tel. 22-66-85, w godz. 11 —18. K-6233

MATRYMONIALNE

PRZESTANIESZ być samotnym, po­
dając swój adres do biura matry­
monialnego „Westa”, 70-952 Szcze­
cin, skrytka pocztowa 672. A-174

128 p, 1980 — sprzedam. Tel. 11 -66-07.

g-70389
j,ARIA” — nowe — sprzedam. Tel.

33-60-30, pó 16-tej. g-T0401

SUPERKOMFORTOWE pokój z ku­
chnią, 28 m2, w śródmieściu — za­
mienię na' większe mieszkanie. O -

ferty 70325 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.
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© GASTRONOMICZNE
— kelnerów bufetowych
— kierowników zakładów ga­

stronomicznych
— kucharzy
— przygotowujące do wykony­

wania zawodu
— czeladnicze i mistrzowskie

— zajęcia 2 razy w tygodniu
lub w soboty i niedziele

— cena kursu od 1.850 do
2.800 zł

• JĘZYKÓW OBCYCH
— angielskiego
— niemieckiego
— francuskiego
120 godzin zajęć 2 razy w ty­
godniu dla początkujących i

zaawansowanych
Cena kursu 1.900 zł
po III stopniu — egzamin pań-
stwpwy

Zajęcia kursów w centrum
Krakowa lub Nowej Huty.
Wpisy i informacje: Krakow­
ski Uniwersytet Robotniczy
ZSMP
— Kraków, al. Słowackiego 29.

tel. 33-51-80
— Nowa Huta, os. Młodości 1,

tel. 44-38-90
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KURSY
języków OBCYCH

metodami:
4- LABORATORYJNĄ
4 AUDIOWIZUALNĄ
4 TRADYCYJNĄ
oraz PRZYSPIESZONE

organizuje
KSP „Oświata",

Kraków, ul. Krowoderska
19, w godz. 10—18.
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KURSY
KWALIFIKACYJNE
na tytuł czeladnika i
mistrza we wszystkich
zawodach
PALACZY
centralnego ogrzewania
i kotłów wysokopręż­
nych

(nauka w tygodniu
lub w niedziele)

organizuje
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego — Kraków, ul.
Dietla 38, tel. 66-10-88,

w godz. 8—17

♦

♦
s

PRACA

rencistkę z możliwością przyucze­
nia do zawodu — zatrudni zakład
elektromechaniki pojazdowej — mgr
inż. Antoni Pawlik, tel. 44-22-52.

CUKIERNIKA, pomoc oraz rencist­
kę lub emerytkę — przyjmie cukier­
nia, Bronisława Kowalik, Kraków,
Walek-Walewsklego 14, tel. 37-52-38 .

DO 6-letniej dziewczynki potrzebna
Pani w godz. 16—19, chętnie eme­
rytowana nauczycielka. Tel. 22-62-57,
w godz, 10—16.

____________ g-69840
PRACOWNIKA oraz rencistę lub e-

meryta zatrudni zakład wyrobu
pantofli — Maria Jankowska, No­
wa Huta, os. 1000-lecia, bl. 30. Zgło-
szenia: tel. 33-53-30 .

’

g-70402
MONTERA spawacza zatrudni za­
kład instalacji sanitarnych — Adam
Malarz, Kraków, Modrzewskiego
3/13. g-69878

PRZYJMĘ panią dochodzącą do pro­
wadzenia gospodarstwa. Wiadomość:

Sobieskiego 15 m. 1, po godz. 19.

POTRZEBNA opiekunka do 2-letnie-
go chłopca. Tel. 11-77-55. wewn. 185,
pó 16-tej. g-70322

POTRZEBNA pomoc domowa na

stałe, najchętniej z prowincji. Za­
pewnione mieszkanie, wyżywienie,
wynagrodzenie. Tel. 37-96-48, po godz.
19. g-70587

KOBIETA w średnim wieku poszu­
kuje pracy chałupniczej, najchęt­
niej nie wymagającej kwalifikacji.
Oferty 70447 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.

PENTACON elektric 4/200 MC — za­
mienię na inny F135. Oferty 70326
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Meble kuchenne — sprzedam. Tel.

33-81-00, wewn. 28-06, 9-11 . g-70383

CMIELOWSKI serwis obiadowy na

6 osób, duży obraz Jerzego Kossa­
ka — sprzedam. Oferty 70569 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

WÓZEK saturatorowy — sprze­
dam. Oferty 70565 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

2-POKOJOWE, superkomfortowe —

zamienię na dwa mieszkania. Os.

Jagiellońskie 37/39. g-70328

KUPIĘ mieszkanie dwupokojowe
lub mniejsze trzypokojowe. Oferty
z ceną kierować dla nr 70482 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

ŁADNA, atrakcyjna, wesoła i ener­
giczna pozna’ pana, 30—38 lat, bez
zobowiązań, zamożnego, z wyższym
wykształceniem, o wysokiej kultu­
rze osobistej, wiernego przyjaciela,
niekoniecznie bardzo przystojnego.
Cel matrymonialny. Wyczerpujące
fotooferty 70360 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DYWAN 2 X 3 — sprzedam. Kraków,
ul. Krowoderska 79/16. g-70556

JAMNIKI gładkowłose z rodowo­
dem — sprzedam. Wiadomość: Kra­
ków, ul. Kliny 10/29. g-70575

MOHAIR — sprzedam. Oferty 70576
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

PIERŚCIONEK z brylantem, 0,36 ka­
rata, z wyceną — sprzedam. Oferty
70577 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KORALE prawdziwe — kuplę. Są­
dowa 3/24. g-70261

ICYKLINIARKĘ nową, TV Antares

23-3, kolumny Altus 73 — sprzedam.
Ul. Długa 65/16. g-70656

SPRZEDAM dom piętrowy na pery­
feriach Krakowa. Oferty 70259 „Pra­
są” Kraków, Wiślna 2.

CZĘSC domu — mieszkanie do re­
montu — sprzedam. Tei. 37-28-90.

g-70468

KUPIĘ stary domek drewniany w

okolicy Wieliczki (może być do re­
montu). Oferty 70428 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ zdecydowanie „młodą” karo­
serię MR po wypadku lub do re­
montu. Tel. 48-16-60, wieczorem lub
oferty 70377 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MEBLE kuchenne — kupię. Teł.
48-35-41 . g-70376

NEPTUN 150, Z gwarancją — kupię.
Nowa Huta, os. Teatralne 25/9.

g-70802

POLTAX-2 kuplę. Tel. 44-29-68.

SKODA 125 p, inny — kupię. Czer­
ty 70555 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWY segment pokojowy zamienię
na meble kuchenne „Bronia”, albo
kupię. Tel. 48-31-02. g-70531

DUŻĄ zamrażarkę — kupię. Ul. Ko-
socicka 14. g-70573

DESKI, stemple, drut zbrojeniowy,
rury azbestowe 150. cegłę — kupię.
Oferty 70580 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

LITERATURĘ szachową, jugosło­
wiańską „Encyklopedię Szachów”,
książki o grze w szachy — Pach-
man, Rudolf Schwarc, 2 tomy ro­
syjskie o szachach — A. A . Alje-
chin, A. Kotow — zdecydowanie ku­
plę. Oferty 70548 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

AMERYKANKĘ 2-osobową z pojem­
nikiem na pościel — kupię. Tel.
55-37-50. g-70661

PRASĘ ręczną — kuplę. Oferty 70610
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LODÓWKĘ — kuplę. Oferty 70824
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MASZYNĘ do cięcia fornlru-oklelny,
typu łuszczarka — kupię. Oferty
70449 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDA2

LODÓWKĘ używaną sprzedam. Tele­
fon 33-26-54.

MEBLE poleca sklep meblowy —

Zbigniew Malina. Kraków, ul. Nad
Sudołem 6.

DUŻY wybór mebli poleca sklep
meblowy — M . Węglowski, Wiellcz-
ka, ul. Sienkiewicza 9 (pawilon),
TELEWIZOR kolorowy Rubin 714 p
— sprzedam. Tel. 34-45-15.

MAGNETOWID kolorowy „Philips”,
magnetofon reporterski „Uher” —

sprzedam. Tel. 48-47-66 wewn. 223.

KOMPLET dziecięcy „Balbina”, kom­
plet wypoczynkowy — sprzedam.
Tel. 37-28-90. g-70466

ZŁOTY pierścionek z perłą, 4,10 g
i kolczyki, 5,14 g (komplet) — sprze­
dam. Oferty 70476 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PARKIETY bukowe — 20 mS —

sprzedam. Tel. grzecznościowy
55-24-98, godz. 16—17 . g-70479

PAKAMERĘ sprzedam. Tel. 44-77 -56 .

SILNIK S 150 wraz ze skrzynią bie­
gów do Syreny — sprzedam. Ofer­
ty 70425 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KOŻUCH męski, 170 cm, obrączki i
Zenith E — sprzedam. Tel. 34-33 -32.

NOWY dywan 2X3 oraz dwa fo­
tele używane — sprzedam. Tel.
55-50-98. g-70364

SYRENĘ 105 L, rok 1977, stan ideal­
ny, nowy silnik — sprzedam. Nowa
Huta, os. Piastów 16/63. g-70367

SYRENĘ 105 L, dwuletnią — pilnie
sprzedam. Wiadomość: Wieliczka,
ul. Łany 11 (granica Kraków—Wie­
liczka). g-70369

KANAPĘ narożną — sprzedam. Tel.
48-35-41. g-70375

FIATA 126 p 650, rok 1978 oraz Fia­
ta 125 p, rok 1977 — sprzedam. Wa-
wrzeńczyce 141, po 18-tej. g-70247

TELEWIZOR kolorowy „Jowisz” —

sprzedam. Oferty 70456 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FIAT 126 p nowy — zamienię na no­
wą Skodę, Dacię, Fiata 125 p. Tel.
33-30-29, godz. 17—19. g-70382

FLIZY kremowe zagraniczne, 13 mi
— sprzedam (w całości). Teł. 55 -40-86.

g-70384

PRZYCZEPĘ podłodziową — sprze­
dam. Teł. 33-32-34, po godz. 19.

g-70388

Kursy języków obcych
dla osób dorosłych

| ANGIELSKIEGO □ FRANCUSKIEGO □ NIEMIECKIEGO
| HISZPAŃSKIEGO □ JAPOŃSKIEGO □ ROSYJSKIEGO

□ SZWEDZKIEGO □ WĘGIERSKIEGO □ WŁOSKIEGO

dla początkujących i zaawansowanych
organizuje

Klub Międzynarodowej Prasy i Książki w Krakowie

Informacje i wpisy w Sekretariacie Klubu, Kraków, Mały
Rynek 3, codziennie z wyjątkiem sobót, w godz. 15—18, telefon
22-52-75. \

□
□

P

LOKALE

KUPNO-sprzedaż mieszkań własno­
ściowych poleca pośrednictwo —

mgr A. Koszek, Kraków, Dzierżyń­
skiego 3/20, tel. 33-67-69, poniedział­
ki, środy, godz. 10—17. g-68567

POSZUKUJĘ mieszkania z telefo­
nem. Tel. 48-47-66 wewn. 223, wie­
czorem. g-70227

KUPNO-sprzedaż lokali, nierucho­
mości poleca pośrednictwo — Janusz

Chmura, Kraków, Basztowa 18/3,
wtorki, czwartki, 10—18. g-67619

STUDENT, cudzoziemiec, poszukuje
samodzielnego dwupokojowego, su-

perkomfortowego mieszkania ume­
blowanego, chętnie z telefonem. O-

ferty 70132 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

M-2 superkomfortowe sprzedam.
Krupskiej 6/5. Oglądać w dniach
29—31. VIII. g-70693

WŁASNOŚCIOWE, hipoteczne 3 po­
koje, kuchnia, superkomfortowe —

zamienię na mniejsze. Oferty 69204
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM własnościowe mieszka­
nie M-4, superkomfortowe, os. XXX-
lecla, III p., z telefonem. Tel. 33-05-35
(18—20).

OD zaraz poszukuję pokoju lub gar­
soniery (najchętniej okolice „Jubi­
lata”, „Cracoyii”. Oferty 70461 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo poszukuje mie­
szkania na rok. TeL 66-42-69 (wie­
czorem) lub oferty 70473 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, 33 m2,
ogrzewanie elektryczne, II piętro
front — na 2 pokoje z kuchnią,
względnie duży pokój z kuchnią.
Możliwość przerobienia na 2 poko­
je z kuchnią. Parter i peryferie
wykluczone. Warunki do uzgodnie­
nia. Oferty 70422 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

BOCHNIA — mieszkanie własnościo­
we 2 pokoje z kuchnią, komforto­
we, 52 me — zamienię na podobne
w Krakowie. Bochnia, tel. 220-02.

SUPERKOMFORTOWE trzy pokoje
1 pokój z kuchnią — zamienię na

czteropokojowe. Oferty 70368 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ starszą panią pracującą
do wspólnego mieszkania — wszel­
kie wygody. Oferty 70371 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PRACUJĄCA poszukuje pokoju lub

garsoniery. Czynsz miesięcznie. O-
ferty 70455 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MIESZKANIE 3-pokojowe, 90 ma, su­
perkomfortowe — zamienię na dwa
oddzielne po pokoju z kuchnią. O-
ferty 70408 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

2 POKOJE z kuchnią w śródmie­
ściu — zamienię na pokój z kuch­
nią lub garsonierę. Nowa Huta i
Podgórze wykluczone. Oferty 70388
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

2 POKOJE superkomfortowe, cen­
trum, telefon — zamienię na 3-po-
kojowe, telefon. Oferty 70393 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM M-S superkomfortowe
na os. Widok. Oferty 70393 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery lub samo­
dzielnego pokoju. Nowa Huta wy­
kluczona. Oferty 70405 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAM działkę położoną w Sa-
dowlu, woj. krakowskie, o pow.
1,5050 ha. Cena do uzgodnienia. Wia­
domość: Sadowię 31. g-70355

PARCELĘ budowlaną lub rozpoczę­
tą budowę w Krakowie kupię. O -

ferty 70361 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MAŁY superkomfortowy domek z

garażem, ogrodem -? zamienię na

mieszkanie 3—4-pokojowe superkom­
fortowe. Może być w starym bu­
downictwie. Tel. 55-56-65, po 20-tej.

SPRZEDAM parcelę uzbrojoną, 41
arów, 3 km od Krakowa — kieru­
nek Zabierzowa, zabudowania go­
spodarcze. rozpoczęta willa. Oferty
70407 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOMEK — woda, gaz, c.o., z 0,87 ha
ziemi. 23 km od Krakowa — sprze­
dam. Oferty 70396 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PIĘKNIE położoną działkę budowla­
ną, uzbrojoną, z rozpoczętą budową
— w Krzeszowicach sprzedam. Wia­
domość: Kraków, ul. Gółaśka 1/41.

BUDYNEK 2-piętrowy, 3,3 ha pola
i stodołę, koło Ojcowa sprzedam.
Zgłoszenia: Irena Odrobina, Kraków,
os. 1000-lecia 49/5. « g-70327

DOMEK rekreacyjny do wykończe­
nia (całoroczny) nad Skawą kolo
Wadowic — sprzedam. Listy: „11141”
Biuro Ogłoszeń, Katowice lub tel.
Dąbrowa Górnicza 64-10-78.

ZGUBY

WYSOKA nagroda za zwrot paszpor­
tu konsularnego na nazwisko Mirek
Danuta wystawionego przez Konsu­
lat PRL w Paryżu. Zgłoszenia: tel.
Kraków 33-53-11 lub ul. Szlak 63/12.

W DNIU 23 sierpnia br., przy ul.
Rejtana zaginął czarny ratlerek

(suczka). Uczciwego znalazcę proszę
o odprowadzenie do kierowniczki
łaźni przy ul. Rejtana, za wysoką
nagrodą. g-70655

MŁYNARCZYK Marita, zam. Kra­
ków, ul. Przybyszewskiego 26, zgu­
biła legitymację studencką, wydaną
przez UJ. g-70302

USŁUGI

DEZYNSEKCJA — Dymińska, tel.
48-58-66, godz. 9—12. g-68386

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Szych, tel. 44-93 -53.

______

CYKLINOWANIE — Adamus, teł.
44-47-86. g-67622

SOLIDNIE cyklinuje, lakieruje par­
kiety — Radziszewski, tel. 48-50-42 .

SZAFKI, karnisze itp. — zawiesza
Mendela, tel. grzecznościowy 48-24-01.

CZYSZCZENIE dywanów, cyklino-
wanie, lakierowanie parkietów —

Onderka, tel. 44-47 -86. g-67781

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Głowacki, tel. 66-66-39.

g-67814

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Klełbasiński, tel. 37-05-16.

g-70685

RÓ2NF

ZESPÓL zagra na weselach l zaba­
wach. Tel. 37-57-08. g-67705

SALON mody ślubnej „Wenus” —

wypożycza eleganckie suknie — bia­
łe, kolorowe oraz poleca piękne na­
krycia głowy. Kraków, Chodkiewi­
cza 13. boczna Grzegórzeckiej.

g-70459

ZLECĘ odnowienie lastrika klatki

schodowej, Tel. 11 -03 -63. g-70385

PRZETARGI

Państwowy Teatr im. J. Słowackiego w Krakowie, pi. św. Ducha 4,
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
wykonanie remontu ogrodzenia od ul. Szujskiego 8 i Rajskiej 12.
Zakres remontu:
1) wymiana skorodowanych elementów ogrodzenia i bram wjazdo­

wych x

2) wymiana siatki ogrodzeniowej od strony sąsiednich posesji
Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg”, z poda­

niem ceny, należy składać do dnia 10 września 1983 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 12 września 1983 r., o godz. 10, w

Administracji Teatru, pl. św. Ducha 4.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­

dzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnie­

nia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

OBWIESZCZENIA

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego d.s. Wykroczeń
przy Naczelniku Dzielnicy Kraków — Krowodrza z dnia 18 czerwca

1983 r., nr rej. SA. I. 6120/639/83A — Haberkiewicz Bolesław, syn
Władysława i Katarzyny, urodź. 30. III. 1951 r., zamieszkały w Wrzą-
sowicach 118, gm. Świątniki Górne, obwiniony o to, że dnia 17
czerwca 1983 r., o godz. 22.50, w Krakowie na ulicy Piastowskiej
kierował samochodem marki Fiat 126p, nr rej. KRA-0090, będąc w

stanie nietrzeźwości, przy stwierdzonym u niego stężeniu alkoholu
we krwi w ilości 1,9 promille, uznany został winnym zarzucanego
mu czynu, stanowiącego wykroczenie z art. 87 § 1 KW i na podsta­
wie art. 87 § 1 i 3 KW wymierzono mu jako karę zasadniczą grzy­
wnę w wys. 12.000 zł oraz jako kary dodatkowe:
— zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych przez okres 1 roku

1 6 miesięcy
— podanie orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości drogą

ogłoszenia w prasie na koszt obwinionego,
* ponadto orzeczono zapłatę kosztów postępowania w wys. 150 zł
i kosztów chemicznego badania krwi w wys. 300 zł. K-5673

ODDZIAŁ OBRONY CYWILNEJ 17-5
Kraków — Nowa Huta

ZATRUDNI NATYCHMIAST

MĘŻCZYZN—REZERWISTOW WP
na stanowiskach dowódców plutonów

i pomocników dowódców plutonów
Zapewnia się:
— korzystne warunki płacowe
— wyżywienie całodzienne w czasie pełnienia służby
— dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu pra­

cowniczym
— bezpłatne umundurowanie służbowe.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje sekretariat OOC 17-5 Nowa Huta, os. Stalowe

16A, pokój 38, tel. 44-36-83, codziennie w godz. 8—16.
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Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego d. s. Wykroczeń
przy Naczelniku Dzielnicy Kraków — Krowodrzą z dnia 18 czerwca

1983 r., nr rej. SA. I. 6120/700/83A — Edward Izdebski, syń Piotra i
Janiny, urodź. 18. XII. 1944 r., zamieszkały w Czubrowicach nr 56,
gm. Jerzmanowice, obwiniony o to, że dnia 17 czerwca 1983 r., ó
godz. 22, w Krakówie na ul. Królowej Jadwigi kierował samochodem
marki Trabant, nr rej. KRI-4223, będąc w stanie nietrzeźwości, przy
stwierdzonym u niego stężeniu alkoholu we krwi w ilości 1,1 pro-
mille oraz w tym samym miejscu i czasie kierując wym. samocho­
dem nie posiadał wymaganego uprawnienia, tj. prawa jazdy, został
uznany winnym zarzucanego mu czynu, stanowiącego wykroczenie
zart.87§1KWinapodstawieart.87§1i3KWwymierzonomu
jako karę zasadniczą grzywnę w wys. 15.000 zł oraz jako kary do­
datkowe:
— zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych przez okres 2 lat
— podanie orzeczenia ó ukaraniu do publicznej wiadomości drogą

ogłoszenia w prasie ńa koszt obwinionego,
a ponadto orzeczono zapłatę kosztów postępowania w wys. 150 zł
i kosztów chemicznego badania krwi w wys. 300 zł. K-5672

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego d. s. Wykroczeń
przy Naczelniku Dzielnicy Kraków — Śródmieście, z dnia, 30 czerwca

1983 r., nf rej. 1392/83 — Stefan Sałęga, syn Mariana, urodź. 16. XI.
1941 r., zamieszkały w Krakowie, ul. Ułanów 38a/49, obwiniony o to,
że dinia 10 marca 1983 r., około godz. Ó.15, na ul. Mogilskiej w Kra­
kowie kierował samochodem marki Volkswagen, nr rej KRD-7426,
będąc w stanie nietrzeźwości, przy stwierdzonym u niego stężeniu
alkoholu we krwi w ilości 1,8 promille, a ponadto nie zatrzymał się
na wyraźne polecenie funkcjonariusza MO i podjął ucieczkę w celu
uniknięcia kontroli, w wyniku Czego najechał na tył radiowozu MO,
został uznany winnym zarzucanego mu czynu, stanowiącego wykro­
czeniezart.87§1KWi§117ust.4.§24ust.1Rozp.MKiSWz
dn. 20. VII. 1968 r. (Dz. U. nr 27, poz. 183) i na podstawie art. 87
§ 1 i 3 KW wymierzono mu jako karę zasadniczą grzywnę w wys.
15.000 zł, z zamianą jeżeli egzekucja grzywny ókaże się bezskuteczna
na 50 dni zastępczej kary aresztu, przyjmując 1 dzień aresztu za

równoważny grzywnie W kwocie 300 zł, a ponadto jako kary dodat­
kowe:
— zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych na okres 1 roku i 3
miesięcy
— podanie orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości drogą
ogłoszenia w prasie na koszt obwinionego.

Ponadto orzeczono zapłatę kosztów Chemicznego badania krwi w

wys. 300 zł i kosztów postępowania w wys. 150 zł.

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego d. s. Wykroczeń
przy Naczelniku Dzielnicy Kraków Krowodrza z dnia 9 czerwca

1983 r., nr rej, SA. I. 6120/418i/83 — Krzysztof Gaik, syn Franciszka i
Janiny, urodź. 10. X. 1951 r., zamieszkały w Krakowie, ul. Gajówka
17, obwiniony o to, że dnia 15 stycznia 1983 r., około godz. 0.40, na

ul. Zielony Most w Krakowie prowadził samochód marki Trabant,
nr rej. KRI-2438, będąc w stanie nietrzeźwości, przy stwierdzonym
u niego stężeniu alkoholu we krwi w ilości 1,7 promille, został uzna­
nym widnym zarzucanego mu czynu, stanowiącego wykroczenie z art.

87§1KWinapodstawieart.87§1i3KWwymierzonomujako
karę zasadniczą grzywnę w wys. 10.000 zł oraz jako kary dodatkowe:
— zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych przez okres 2 lat
— podanie treści orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości
drogą ogłoszenia w prasie na koszt obwinionego. Ponadto orzeczono

zapłatę kosztów chemicznego badania krwi w wys. 300 zł i kosztów
postępowania w wys. 150 zł. K-5482

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego d. s. Wykroczeń
przy Naczelniku Dzielnicy Kraków — Krowodrza, z dnia 14 czerwca

1983 r., nr rej. SA. I. 6120/617/83A — Edward Mularczyk, syn Ma­
riana, urodź. 17. V. 1953 r., zamieszkały w Przybysławicach 21, gm.
Skała, obwiniony o to, że dnia 13 czerwca 1983 r., o godz. 22.30, w

Krakowie, na ul.Księcia Józefa, kierował samochodem marki Fiat
126p, nr rej. KRJ-7012, będąc W stanie nietrzeźwości, przy stwier­
dzonym u niego stężeniu alkoholu we krwi w ilości 2,0 promille,
został uznany winnym zarzucanego mu czyńu, stanowiącego wykro-
czenfe z art. 87 § 1 KW i na podstawie art. 87 § 1 KW wymierzono
mu jako karę zasadniczą grzywnę w wys. 15.000 zł oraż jako kary
dodatkowe:
— zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych przez okres 1 roku

i 6 miesięcy
— podanie orzeczenia o ukaraniu dó publicznej wiadomości drogą

ogłoszenia w prasie na koszt obwinionego.
Ponadto orzeczono zapłatę kosztów postępowania w wys. 150 zł i

kosztów chemicznego badania ktwi w Wys. 300 zł.

PTTK ZAKŁAD PRODUKCYJNY „FOTO-PAM”
w Krakowie, ul. Estery 6

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na korzystnych warunkach placowych:

O kierownika sekcji księgowo-materiałowej
O specjalistę d.s. kontroli wewnętrznej
O samodzielnych referentów rozliczeń produkcji na­

rzędziowej, galanterii metalowej, tworzyw sztucz­
nych

O samodzielnego referenta d.s. płac — rachuba

O samodzielne księgowe
O samodzielnych technologów produkcji galanterii

metalowej, skórzanej i drzewnej
O samodzielnego technika w dziale głównego mecha­

nika
O maszynistkę
O pracowników fizycznych — magazynowych
O krojczego skór miękkich
O ślusarzy narzędziowych
O grawera

Zakład przyjmie również absolwentów szkół wymienionych
zawodów lub o zbliżonych specjalnościach.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Służb Pra­
cowniczych, ul. Estery 6, telefon 66-36-55 lub 66-37-11.

V-
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Tydzień w radiu
© Poradnictwo rodzinne. W

jaki sposób zaradzić wielu kon­
fliktom, które pojawiają się po
ślubie. O świadomym macierzyń-

'

stwie,awzwiązkuztymou-
stawie o przerywaniu ciąży, o

potrzebie uzewnętrznienia uczu­
cia miłości między kobieta i
mężczyzną, matką i dzieckiem...
Tematy te zostaną poruszone w

Klubie Trójki w następujących
audycjach: „Nareszcie razem”,
„Wybór”, „Wyrażanie uczuć” 30
VIII, 31 VIII, 1 IX o godz. 20.45
i 21.40 w pr. III.

’® Obszerne fagmenty nowej
powieści Irwina Shawa (znako­
mitego autora takich wspania­
łych „czytadeł” jak: „Młode
lwy’, „Pogoda dla bogaczy”) za­
tytułowanej „Szus” będziemy
mogli usłyszeć od 1 IX o godz.
19.50 w pr. III. W niej wartka
akcja, ciekawe spostrzeżenia o-

byczajowe, intrygująca charak­
terystyka psychologiczna posta­
ci, a więc te cechy pisarstwa
Shawa, które przyniosły mu

światową popularność.
® „Jezioro Bodeńskie” — to

powieść, w której Stanisław Dy­
gat przedstawił wojnę w inny,
nie spotykany wówczas (1946 r.j
sposób. Duży wpływ na to mia­
ła fascynacja autora Gombrowi­
czem. Pierwszy odcinek 30 VIII
o godz. 21.40 w pr. II.

© „Westerplatte” to słucho­
wisko Kazimierza Radowicza,
które przypomni pamiętne dni
wrześniowe 1939 r. i ludzi, któ­
rzy pod ogniem niemieckich
bombowców i pancernika „Schle-
swig-Holstein” bronili tego skra­
wka ziemi polskiej. Realizacji
dokonała rozgłośnia w Gdańsku.
Reżyserował Jam Bołgaty, w ro­
lach głównych St. Michalik, St.
Michalski, Zb. Bogdański.. 4 IX

godz. 22, pr. I.

© „Tam gdzie rosną poziom­
ki” to słuchowisko zrealizowane
na podstawie jednego z najlep­
szych utworów,’ Ingmara Berg­
mana. Jest to historią podróży
profesora Berga, podczas której
dokonuje on obrachunku swego
życia. Reżyseria Zdzisława Nar-
dellego. 2 IX
23.50 pr. II w

tralne”.
Miłośnikom
# Recital

znanego lutnisty i gitarzysty
angielskiego. Występuje ■—jako
solista, jako kameralista z wła­
snym zespołem wykonując daw­
ną muzykę angielską, jest wspa­
niałym interpretatorem dawnej
muzyki ludowej oraz wykonaw­
cą współczesnej muzyki gitaro­
wej. Te szerokie zainteresowa­
nia muzyczne ujawni w swym
recitalu 4 IX o godz. 12 w pr.
III.

® Piotra Czajkowskiego VI

symfonię h-moll op. 74 „Pate­
tyczną” w wyk. Nowojorskiej
Ork. Filharmonicznej pod dyr.
L. Bernsteina oraz „Andante
cantabile” z I kwartetu smycz­
kowego D-dur op. 11 w wyk.
Akademy of St. Martin-in-the-
Fields pod dyr. N. Marrinera u-

słyszymy 29 VIII o godz. 16 w

pr. II w cyklu „Wielkie dzieła,
wielcy wykonawcy”.

godz. 22.20, 23.05,
cyklu „Piątki tea-

muzyki polecamy:
Juliana Breama,

(ep)

Z listów do redakcji
Szkło w brzuchu

W dn. 16 sierpnia około godz. 19.40 w Jadłodajni Uniwersalnej
PSS „Społem" w Krakowie zamówiłem kotlet mielony z ziemnia­
kami i mizerią, za który przed skonsumowaniem zapłaciłem 101 zł
i otrzymałem rachunek. Przy pierwszym kęsie coś sachrupało mi
w zębach, nie zwracając na t0 uwagi kęs połknąłem! Przy drugim
kęsie chrupanie się powtórzyło. Zaciekawiony, wyjąłem z ust coś
twardego, stwierdziłem, że to kawałek szkła. Poprosiłem wówczas
kelnerkę i pokazałem jej te kawałki szkła na talerzu oraz w ko­
tlecie mielonym, których doszukałem się widelcem. Zażądałem
zwrotu 101 zł i podania mi książki zażaleń. Kelnerka nie zgodzi­
ła się z moim stanowiskiem i zagadywaniem chciała mnie „wy-
kolegować”. Poprosiłem więc kierownika, który również odmówił
podania mi książki zażaleń jak i zwrotu 101 zł. Ponieważ połkną­
łem kawałki szkła, w obawie o zdrowid, zabrałem, talerz z widelcem,
nożem i napoczętym jedzeniem udając się na pogotowie ratunko­
we. Na pogotowiu poinformowałem lekarza dyżurnego, że połkną­
łem szkło z jedzeniem, które miałem na talerzu. Lekarz wydał
mi kartę informacyjną i zalecił, o ile będę czuł bóle w przewodzie
pokarmowym, ponownie zgłosić się z tą kartą. Następnie udałem
się z powrotem do Jadłodajni celem zwrócenia talerza z widelcem
i nożem oraz przedmiotowym daniem. Tam ponownie zażądałem
zwrotu pieniędzy i książki zażaleń. Kierownik ponownie odmówił.
Oświadczyłem więc, że z daniem tym idę na milicję z prośbą o

interwencję i wyszedłem z lokalu. Tuż przy bramie lokalu, już ńa
chodniku, kierownik napadł na mnie wykręcając mi lewą rękę,
zaś talerz z jedzeniem, który trzymałem w prawej ręce chwyciły
kelnerki (a było ich trzy). Zabrały z talerza kotlet mielony, nóż i
widelec pozostawiając ziemniaki i kawałki szkła — spłoszone mo­
im okrzykiem „Milicja!” — Kierownik puścił mi rękę i powiedział
„teraz możesz sobie zabrać talerz”. Talerz ten z resztką ziemniaków
i kawałkami szkła mam w domu, Było już około 21.00 — więc
nie wiedziałem, gdzie mam iść i co począć. Mam lat już blisko 66,
jestem emerytem. Tak potraktowany przez młodych ludzi — nie
■mam nawet słów na określenie ich postępowania.

(nazwisko i adres w posiadaniu redakcji)
Od redakcji: Opisane perypetie Czytelnika mogą miejscami wy­

wołać wesołość. Ale tak naprawdę, są bardzo smutne. Już nawet
nie to szkło w mielonym jest najbardziej oburzające. Może „mie­
lony po fakirsku” nie jest specjalnością Jadłodajni Uniwersalnej,
tylko zakładów mięsnych, które rozdrabniały mięso? Chociaż kto
wie?! Tak zaciekła obrona dostępu do książki zażaleń wskazuje ra­
czej na winę kuchni. I na absolutne lekceważenie zdrowia stołow-
ników, ceni się je mniej niż wartpść finansową mięsa, które nale­
żało wyrzucić gdy wpadły tam stłuczki.

Okrutne, jest natomiast doprowadzenie człowieka do stanu

kompletnej, bezradności i zagubienia w szukaniu pomocy i spra­
wiedliwości. Nie milicja i nie redakcja ma w tych sprawach inter­
weniować. Po to jest dla obywatela wprowadzona książka życzeń
i zażaleń. Ma to być najprostsza forma interwencji i obywatel­
skiej kontroli. Co z tego dobrodziejstwa konsumenta zrobiła jad.
lodajn-ia? - Sądzimy, że nasz pogląd podzieli PSS „Społem” i przy­
wróci. obywatelom należne prawa do książek życzeń i zażaleń, i
właściwie oceni postawę zespołu Uniwersalnej. ■ (joa)

PRZERWY W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków przeprasza za okresowe przerwy w dosta­

wie energii elektrycznej w związku z remontem sieci średniego i niskiego
napięcia, w godz. 7—15:

PODGÓRZE
— 1 Września przy Ul Swoszowickiej — ogródki działkowe, fort
— 5 września przy ul. Brożka
— 6 września przy ul. Cekiery, Rejtana, Pstrowskiego, Warneńczyka,

Sokolskiej
— od 8 do 13 września w Tvńcu
-r 14
— 15
— 19
— 26

67, 69
— 23
— 27
— 28
— 29

września w Wróblowicach SKR , u

września w Bodzowie
września przy ul. Drożdżowej, Ćwika
i .21 września 6s. Piaski Wielkie, uL Łużycka *1, 4*. 45, 47, 49, 51,

września
września
września
września

przy
przy
przy
przy

ul.
ul.
ul.
ul.

— 12
— 19
— 26
— 27

Zielnej — Technikum, Szwedzkiej
Praskiej-bloiki
Salezjańskiej
Gromadzkiej

WIELICZKA
5 września w Sułowie I

września
września w Sledziejcwicach-owczairnia
września
września

w Sułowie 11

w

w

Bliższych informacji
21-11-44, wew.n. 554.

Małej Wsi
Dobranowicach III

udziela Rejon Energetyczny „Podgórze”, teł.
K-6300

f
i

29
SIBttPNIA

Poniedziałek

Jana

Sabiny

TEATRY
Nieczynne.

KINA
Kijów 16.15, 19,15 Walka o ogień

(kanad.-fr.' 1. 18) oraz, filmy krótk.
Uciecha 15.^5 Gwiezdne wojny
(USA 1. 12 — pożegnanie z filmem)
18 Wierna żona (fr. 1. 18 — pożeg­

nanie z filmem), 20 Wejście Smo­
ka (HOngkong-USA 1. 18). Warsza­
wa 16 Pałace Hotel (poi. 1. 15), 18,
30.30 Wielki Szu (poi. 1. 18) oraz

filmy krótk. Wolność 15, 17.30, 20
„1941” (USA 1. 15) oraz filmy krót-
kometrażówe. Mł. Gwardia 15.45,
18, 20.15 Coma (USA 1. 18). Wrzos

(Zamojskiego 50) 16 Komora celna
(radź. 1. 12), 18 Szczęki-2 (USA 1.
15), 20.15 Nie taki zły (fr. 1. 15 —

pożegnanie z filmem). Świt (os.
Teatralne 10) 15.15 Zemsta różo­
wej pantery (ang. 1. 12). 17.15 Im­
perium kontratakuje (USA 1. 12)
oraz filmy krótk., 20 Wilczyca
(poi. 1. 18). Światowid (os. Na Skar­
pie 7) 15.30, 18, 20.15 Tom Horn

(USA 1. 18) oraz filmy krótk. Kul­
tura (Rynek Gł. 27) 14 Idealna pa­
ra (USA 1. 15), 16, 20 Cena strachu
(USA .1. 18), 18 Trąd. Związkowiec
(ul. Grzegórzecka 71) 16 Jenny i

Toby wśród dzikich zwierząt (USA
b.o.), 18, 20.15 „1941” (USA 1. 15).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15 Gorączka
sobotniej nocy (USA 1. 15), 17, 19
Czwartki ubogich (poi. 1. 18). Wisła
(ul. Gazowa)) 15, 17, 19 Zagubiony
narzeczony (radź. 1. 12).

Pozostałe kina nieczynne.

WYSTAWY

MUZEA/;

(pon. wt. niecz.). Muzeum Narodo­
we — Oddziały, Sukiennice: Ga­
leria pols. malarstwa i rzeźby 1764
—1909 (pon. 10—16, wt. niecz.).
Dom Matejki, Floriańska 41:
(niecz.). Szołayskich, pl. Szczepań­
ski 9: Galeria pols. sztuki do 1764
r. (pon. 10—16, wt. 12—18). Czar­
toryskich, Pijarska 8: (niecz.). No­
wy Gmach, al. 3 Maja 1: Galeria
mai. i rzeźby (pon. wt. niecz.).
Archeologiczne, Poselska 3: Staro­
żytność i średniowiecze Małopol­
ski, Pradzieje Nowej Huty, Mumie
egipskie w świetle promieni X

(pon. 9—14, wt. 14—18). Kościół św.

■Wojciecha, Rynek Gł. (pon. wt. 9
— 16). Przyrodnicze, Sławkowska
17: Współcz. fauna Polski (pon.
niecz., wt. 10—13 wst. wol.). Etno­
graficzne, pl. Wolnica 1: Polska
kultura lud., Malarstwo M. Wnęk
(pon. 10—18 wst. wol., wt. niecz.).
Pawilon Wystawowy, pl. Szczepań­
ski 3a: Współcz. sztuka węgierska
(pon. niecz. wt. 11—18). ŻPAF, ul.
św. Anny 3: Pielgrzymki Papieża
(pon. niecz. wt. 11—18). Pałac Sztu­
ki, pl. Szczepański, 4: Myśl artysty
— wyst. pośw. 100 rocz. śmierci C.
K. Norwida (pon. niecz. wt. 10—
17) . Dworek J. Matejki w Krzesła-
wicach, ul. Kruczkowskiego 15:
(niecz.). al. Róż 3: Tematy mai. w

obrazach ze zb. TPSP (pon. niecz.
wt. 10—17). KMPiK, Mały Rynek 4:
Czytelnia (pon. wt. 10—20). Ryd-
lówka, Tetmajera 28 (pon. niecz.
wt. 11—15). Międzynarod.

‘ Salon
Fotografii, ul. Bóh. Stalingradu 13:
Venus *33 (pon. wt. 9—19). Kopal­
nia Soli (pon. wt. 8—17). Muzeum
Żup Krakowskich, Wieliczka (pon.
niecz. wt. 8—17). Muzeum Lotnic­
twa i Astronautyki, Czyżyny, (poń.
niecz. wt. 10—14), Galeria 2, KDK,
Rynek Gł. 27: Mai. St. Kota (pon.
niecz. wt. ,14—18). KMPiK, pl. Cen­
tralny: Galeria: Mai. R. Grubera
(pon. wt. 10—20). Czytelnia (pon.
wt. 10—20). Galeria Krzysztofory,
ul. Szczepańska 2: Kolekcja Grupy
Krakowskiej — II Pokaz (pon.
niecz. wt. 12—18). Galeria, Floriań­
ska 34: Wyst. ze zb. własnych (pon.
12—20, wt. 10—18). Krhmy Dor*>
nikańskie, Stolarska 8—10: Ma­
larstwo W. Buczka (pon. wt. 11—
18) . Galeria Desy, św. Jana 3:

Wyst. ze zb. własnych — malars­
twoXIXiXXw., A.Wolski—
akwaforty, litografie (pon. wt. 11

—18). Galeria Fotografia-Video,
Solskiego 24:' Stara fotografia
(pon. wt. 11—18).

Nowa Huta — Centrum A, Cen­
trum C.

Zoo (Lasek Wolski) 9—18
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9— 19
Rejs statkiem po Wiśle do Bie­

lan 9, 11, 13, 15, 17
Wesołe miasteczko (Małe Błonia)

10—20

RADIO

22, 23.
Rytm.
Nowy

Problem

Program I
Wiadomości: 14, 16, 18, 20,
14.05 Magazyn muzyczny

15.55 Radio kierowców —

kodeks drogowy. 16.05
dnia. 16.15 Bank przebojów — pio­
senki na zamówienie. 17.00 Muzy­
ka/ i aktualności. 17/25 Przygoda z

piosenką. 18.20 Jazz dla wszystkich.
19,00 Gorący temat. 19.10 Wie S.or-
na serenada. 19.30 Przygody Sind-
bada Żeglarza ode. baśni B. Leś­
miana. 20.05 W kilku taktach w

kilku słowach. 20.10 Koncert ży­
czeń. 20.40 Wrześniowa noc —

fragm. opow. J. Parandowskiego.
20.50 Jazz w pigułce. 21.05 Kronika
sportowa. 21.15 Wielkie rocznice
muzyczne. 22.25 Idole, dole i nie­
dole — zespól Niebiesko-Czarni.
23.25 Senne nastroje.

Program II'
Wiadomości: 17, 21, 0.50.
14.00 Wakacje w stereo (stereo).

15.30 Folklor z różnych stron świa­
ta — zakopiańskie festiwale (ste­
reo). 16;00 Wielkie dzieła wielcy
wykonawcy (stereo). 17.05—18.30
Kraków na antenie: 18.00 Co nie­
sie dzień — wyd. popołudniowe.
18.30 Słuchajmy razem (stereo).
19.20 Jan Sobieski — ode. książki
L. Podhorodeckiego. 19.30 Odtwo­
rzenie koncertu z pałacu w Wart­
burgu (stereo). 21.00 Wieczorne re­
fleksje. 21.05 Klasycy jazzu (ste­
reo). 21.30 Literatura i muzyka.
21.30 Nagranie wieczoru (stereo).
21.40 M. Białoszewski — Pamięt­
nik z Powstania Warszawskiego.
22.00 W rok po premierze (stereo).
22.47 Alianse i. kompromisy dy­
plomatyczne — słuch, dok. 23.20
Mistrzowie smyczka — N. Milstein.
(stereo). 0.05 Muzyka polska dziś.

Program HI
Wiadomości: 15, 16, 17,
14 Lato w Filharmonii,

kacje z przebojem. 15.45
Trójce. 16 Zapraszamy do Trójki.
17.05 Polityka dla wszystkich. 17.50

Sprechen Sie deutsch? 18.05 Infor­
macje sport. 19 Codz. pow./' w

wyd. dźwięk.: H. Mann — Król
Henryk IV u szczytu sławy. 19.30
Czas refleksu. 19.50 E. Fromm —

Zapomniany \ język. 20 Trzy kwa­
dranse jazzu. 20.45 Klub Trójki:
Klasa robotnicza podmiotem
torii. 21 Katalog npgrań.
Klub Trójki (cz. 2). 22.15
wczoraj i dziś. 22.45 Moje mieszka­
nie na Polnej — cz. I, aud. o mu­
zeum M. Dąbrowskiej. 23 Zapra­
szamy do Trójki. 23.55 Północ poe-

'

tów — Wiersze St. Balińskiego.
HłiwswimwMMmMswtaissMBJSMSsaw

Wa- el — komnaty: (niecz.). Wa­
wel zaginiony (pon. wt. 10—15),
Skarbiec i Zbrojownia (pon. niecz.
wt. 10—15). Muzeum Katedralne
(pon. niecz. wt. 10—16). Zamek i

Muzeum w Pieskowej Skale (pon.
niecz. wt. 10—15.30). Muzeum Leni­
na, Topolowa 5: Lenin w Polsce
(pon. niecz. wt. 9—18 wst. wol.).
Kr. Jadwigi 41: Zwierzyniec w

początkach XX w. (pon. wt. 9—
15). w Poroninie: Lenin na Pod­
halu (pon. wt. 8—16). w Białym
Dunajcu (pon. wt. 9—16 wst. wol.)
Muzeum Historyczne, św. Jana 12:
(niecz.). Muzeum Historyczne, Krzy-
sztofory, Rynek Gł, 35: Z dziejów
i kultury Krakowa (pon. wt.

niecz.). Muzeum Historyczne, Fran­
ciszkańska 4: Romańskie
płockie (pon. wt. niecz.).
Ratuszowa, Rynek Gł. (pon.
niecz.). Muzeum Historyczne, Go­
łębia 4: (nł«z.). Muzeum History­
czne, ul. Pomorska 2: (niecz.). Mu-
zenm Judaistyczne, ul. Szeroka 24

18. 22.
15.05 Wa-

Sport w

drzwi"
Wieża

wt.
Go-

his-
21.40

Blues

brzucha. Pr

„pavyóń

Harry’ęgo w

nie umiał o-
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wzrok na tancerkę
niej kroplami, chociaż ,

się na wolnym powietrzu.
—- zabawny wyraz. Turcy musieli

pisow-
to po

Było jednak coś, co martwiło
zachowaniu Barichy. Coś, czego
kreślić. Może się mylił?

Podniósł

spływał z

znajdował
Pavyon

go zapożyczyć z francuskiego: turecka
nia francuskiego słowa „pavilon”. Był
prostu rodzaj kabaretu, gdzie działały „hostes­
sy” albo raczej panienki będące na procen­
cie od konsumpcji, upoważnione przez wła­
ściciela do pójścia do łóżka z klientem, jeśli-
ten odpowiednio zapłaci. Popisywali się tam
też „artyści” przybyli ze Stambułu. Ich głów­
ny talent polegał na strojeniu min.

Za tezą. o francuskim pochodzeniu „pavyon”
przemawiało również to, że wszystkie „pa-
vyon” w Iskenderun nosiły francuskie nazwy
w tureckiej pisowni: Paryzyen. — Parisien;
Molen Ruj — Moulin Rouge; Foly-Bercer —

Folies Bergere itd.
Jeszcze jedno uderzenie czynelów i numer

się skońcżył.
— Przypomina ci to twoje striptizowe nu­

mery? — zapytał Harry Barichę z ironicznym
uśmiechem.

— Z takimi biodrami żaden zespół by mnie
nie przyjął.

— Chodź coś zjeść, jestem głodny.
Zaprowadził ją do knajnr w pobliżu .portu,

gdzie nikt ich nie mógł odkryć. Zamówił kre­
wetki z rusztu, porcję ryb ż rożna i butelkę
tureckiego wina. y.

— Nie powinnaś się tu czuć wyobcowana,
skoro twoja matka była Turczynką — zauwa­
żył Harry.

— Może cię zaskoczę, ale mówię po turec-
ku.

— Nie zaskoczyłaś mnie. Nie miałem matki
Turczynki i też mówię po turecko.

— Bardzo kocham ten kraj. Cudowna jest
tu przyroda.

4||Requiem dla królajh
m✓ zbrodni
W^Serge Jaąuemard W

Tłumaczył Wojciech Ludwikowski.

Harry słuchał jej z roztargnieniem. Dręczył
go własny problem: jak zabić Barta Sealisio?

Sięgnął po butelkę wina i napełnił kieliszki.
— A tańce folklorystyczne? Słuchasz mnie?
— Słucham.
— Tureckie tańce folklorystyczne są fanta­

styczne i . tancerki i tancerze ubrani w stro­
je pochodzące z czasów cesarstwa Ottomana.
Uwielbiam tańce folklorystyczne. A ty?

— Ja też.
W rzeczywistości Harry nie cierpiał tańców

ludowych, ale nie chciał sprawiać przykrości
Barisze.

— Dobra. Zobaczysz je 30 października.
Ze zdziwieniem uniósł brwi.
— 30 października?
— Tak. bo to święto narodowe!
— Tureckie święto narodowe?
— Oczywiście. Dlatego Barto wybrał ten

dzień.
— Ale dlaczego?
— Żeby przyjaciele, których zaprosił na swój

festyn przeszli nie zauważeni. Zawsze jest
ostrożny. W dniu święta narodowego będzie tu

. taka masa ludzi, że kilku więcej*, kilku sraniej
nie gra roli. Przyjaciele Barta w ogóle lubią
być nie zauważeni.

— Domyślam się.
Kelner przyniósł krewetki z rusztu. Postawił

na stole i odszedł. Harry Shulz patrzył za nim
w zamyśleniu. Baricha nałożyła sobie na ta­
lerz krewetki.

.

— Wyglądają bardzo apetycznie
działa.

Harry przeniósł wzrok w kierunku morza.

Z restauracji rozciągał się wspaniały widok na

zatokę. Patrzył na czarne fale srebrzące się w

świetle księżyca. Nagle zerwał się z miejsca.
— Co ci się stało? — zapytała

richa.
— Nic. Komar.

Zapanował nad podnieceniem,
wiązanie!

Dzięki Barisze. Ta dziewczyna
dę bezcenna!

, Barto Sealisio uważa się ze bardzo silnego,
ale on, Harry Shulz jest jeszcze silniejszy. Zna­
lazł sposób, żeby mu się przeciwstawić.

Wziął kilka krewetek i, położył
talerzu. Szczegóły planu już mu

w głowie. Fantastyczny plan. Nie
— Wiesz, będę musiał wkrótce

powiedział obojętnie.
— Dlaczego?
— Sprawy do załatwienia. A pozs tym...

mam pewien pomysł...
— Żeby wykończyć Barta?
— Tak...
— Co takiego?
Obrał krewetkę. Nie od razu odpowiedział.
— Nie konkretnego... Pomysł... Za wcześnie,

żeby ci e tym opowiedzieć... 'trzeba zobaczyi.
Porozmawiamy.

Zaczął jeść krewetkę.
— Dobrze jesteś z twoim dentystą?

,
— Przystawia się do mnie.
— Tym lepiej. Trzeba « tego skorzystać.
—• Po eo?

(Ciąg dalszy nastąpi)

powie-

zdziwiona Ba-

Znalazł roz-

była napraw-

je na swoim
się układały
spotykany!
wyjechać —

(83)

Nenro-

szpitali

22-05-11

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.
998, Tel. Ochrony środowiska 21-
33-64, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki, tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38-33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium okuli­
styczne (całą dobę), Rynek Pod­
górski 2: 66-29-80, os. Prokoeim No­
wy 55-51-90 (całą1 dobę), ul. Pias­
towska 32: tel. 37-38-29, 37-36-37,
Nowa Huta 44-22-22, Lotnisko Ba­
lice 11-90-29, Niepołomice 198, Sie-
ciechowice, teł. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Chir. Prądnicka 35, Chir. dziee.

Prokoeim, Urolog. Grzegórzecka 18,
Laryng. Nowa Huta, os. Na Skar­
pie 65. Okulist. Witkowice.
logia oraz inne oddziały
wg rejonizacji.

Inf. Żłużby Zdrowia: tel.

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15). Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta, Centrum A,
bl. 4, Myślenice, Rynek 10, Proszo­
wice, ul. X Maja 51 (8—20). Ihf.

Toksyk. Kopernika 26, tel. 11-99-99,
Lek. Spółdz. Pracy — wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23), tel.
22-95-78, 22-25-66, Krak. Iow. świa­
domego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 22-78-08 (9—18). Po­
radnia Przedmałżeńska i Rodzinna.
Rynek Gł. 6, I p. (pon. 16.30—18.30?
śr. piąt. 17—19). Teł. Zaufania 33-
71-37 (16—22). Ośrodek Inf. Inwali­
dów, ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-11

(pon. śr. piat. 16—18). Inf. Kultu­
ralna, KDK? Rynek Gł. 27, p. 144,
tel. 22-44-02 (11—17). Pomoc' Dro­
gowa PZMot, ul. Kawiory 3, tel.
37-55-75 ii 37-48-92 (7—22), al. Planu
6-letniego 154, tel. 44-17-60 i 44-18-
32 (7—22). Pogot. Techn. „Polmo-
zbyt”, al. Pokoju 81, tel. 48-00-84
(6—22). Inf. o usługach „Eureką”,
Dom Towarowy, Wiślna, tel. 22-93-
22, wewn. 38 (12—18).

APTEKI
PI, Szczepański 1, Długa 88, Kra­

kowska 1, Pstrowskiego 94, Kozłó­
wek, Kazimierza Wielkiego 117,

16.25 Program dnia
16.30 Dziennik
16.45 „Pierwszy śnieg” — nowe- .

la filmowa ZSRR
17.25
17.50
18.20
18.50

tek myli podłogę’
19.00 Klinika zdrowego człowieka

— Sześciolatki
19.30 Dziennik

20.00 Sprawozdanie ze spotkania
wicepremiera M. F. Rakowskiego w

Stoczni Gdańskiej im. Lenina.
UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.

Echa stadionów

Program publicystyczny
Kronika (Kr.)
Dobranoc: „Jak piesek i ko-

TOTEK
ENPRESS LOTEK PŁACI:

za „5”po 592706 zł, za „4”
zł, za „3” po 159 zł.

MAŁY LOTEK PŁACI:
w I losowaniu:
za „5” po 107 OOT zł, za

1014. zł, za „3” po 55 zł;
w U losowaniu:

za „5” po 120,000 zł, za „4”
zł,za„3”po68zł.

po 4000

„4” po

po 1130

W DUŻYM LOTKU wylosowano:
I losowanie:

7, 14, 27, 36, 49, 48 dod. 43;
II losowanie:

8, 19, 27, 80, 33, 38.

„ECHO KRAKOWA" - DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawńicaej „Pren Książka-Rneh" ul Wiślna 8. REDAGUJE ZESPÓŁ ADRES REDAKCJI: „Echo Krakowa". Wiślna 8, 81 897 Kraków („Echo Krakowa”)
Skrytka pocztowa 64. 88 S68 Kraków Telefony: eentr.s 83-75 88, redaktor naezelny: 83-48-78, rastepea redaktora naczelnego: 88-94-99, sekretera odpowiedzialny: 22 39-23. dział informacyjno puMieyslyczny: 22-59 48 22 11-87
i 22-51 11, dział łączności i czytelnikami; 32 89-87, dział sportowy: 88-92-32 dział depeszowy: U-lS-83. Binro Ogłoszeń: 22-78 89 WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe R.SW „Prasa Książka Ruch" ul Wi-
Sina 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch" Kraków, al Pokoje 8. Nr indeksu: #137 9911 Prenumeratą *«■zleceniem za granice przyjmuje Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw RSW
„Prasa Książka Ruch”, ul. Towarowa 28, 88-938 Warszawa, konto: XV Oddział NBP, Warszawa, nr 1153-281845-139-11 Szczegółowych informacji • prenumeracie zagranicznej i krajowej udzielają wszystkie oddziały RSW
„Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe. Prenumeratorzy indywidualni w miastach dokonują wpłat na poszczególne kwartały bieżącego roku, do 31 sierpnia na IV kwartał. 1234



I\lie dali się zaskoczyć
półfinalistom Pucharu Europy

■>T

CRACOVIA — WIDZEW Łódź 0:0. Sędziował Jan Labus z Kato­
wic. Żółta kartka — Mierzwiński (Widzew).

CRACOVIA: Koezwara — Surowiec, Dybczak, Turecki, Podsiadło
— Wrześniak (od 52 min Stokłosa), Hnatio, Kuć — Konieczny (od
72 min. Gacek), Janikowski, Tyrka.

Nie przegrać tego meczu. Takie
było założenie piłkarzy Cracovii
w pojedynku z Widzewem półfi-

LIGA
CRACOVIA — WIDZEW 0:0.

ŁKS — WISŁA 1:0, Górnik Wał­
brzych — Szombierki 2:0, Górnik
Zabrze — Śląsk 2:2, Lech —

Bałtyk 1:0, Legia — GKS Kato­
wice 4:2, Motor — Zagłębie So­
snowiec 2:0. Ruch — Pogoń 0:4

TABELA
Górnik W.
Pogoń
Widzew
Lech
Ruch
Motor
Legia
Szombierki
Górnik Z.
ŁKS
CRAĆOVIA
GKS
Zagłębie
WISŁA
Śląsk
Bałtyk

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.

5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5

8
8
8
8
8
7
6
5
4
4
3
3
3
2

52
51

13—

8—
5—
8—
7—
6—
5—
6—
5—

3
2
1
2
6
3
5
5
7
7
6

6—11
2—7
3—9
3—11
2—7

UGA
GRUPA I

— Stilon 2:0 Chemik Po-
Gwardia Warszawa 1:0
— Olinipia Poznań 0:0

Arka
lice —

Lechia
Moto Jelcz — Piast 1:0 Olimpia
Elbląg — Celuloza Kostrzyn 0:0
Stal Stocznia — Odra Wodzisław
0:1, Victoria Jaworzno — Zagłę­
bie Wałbrzych 2:1 Zagłębie Lu­
bin — Odra Opole 1:3 W tabeli
prowadzi Odra Wodzisław — 6
pkt. w 3 meczach1

GRUPA II
JAGIELLONIA — HUTNIK

Kraków 1:1 Górnik Knurów —

Błękitni 0:1 Hutnik Warszawa—
Resouia 2:1, Igloopol — Wisła
Płock 0:0 Korona — Włókniarz
Pabianice 1:0, Polonia Bytom —

Stal Mielec 1:1,
Stal St. Wola 1:0.
Broń 1:1

nalistą ostatniej edycji Pucharu
Europy Respekt przed klasą ry­
wala dał znać o sobie szczególnie
w pierwszej części spotkania.
Krakowianie starali się za wszel-
kf cenę nie dopuszczać łodzian na

swoje pole karne, grali wzmoc­
nioną defensywą, rzadko prze­
chodzili do kontrataków Błędy
kolegów z obropy naprawiał do­
brze dysponowany bramkarz
Koezwara,

Choć trzeba przyznać, że jesz­
cze przed przerwą piłkarze Cra-
covii usiłowali parę razy zasko­
czyć reprezentacyjnego golkipera
Młynarczyka , strzałami z dalszej
odległości M in. Kuć w 15 min.,
Turecki w 37 min i Tyrka w 31
min. Świetną okazję na zdobycie
prowadzenia zmarnował w 43
min. Konieczny który po dośrod-
kowaniu Surowca posłał piłkę
głowa obok bramki

Miałem obawy czy gospodarze
wytrzymają w II połowie tempo
gry narzucone przez gości Tym­
czasem po przerwie podopieczni
Zenona Barana ruszyli oo ważniej
do przodu. Nie udało im się jed­
nak przedostać w pobliże bramki
Widzewa, nadal więc oróbowali
szczęścia strzelając z 20—25 me­
trów. ale Młynarczyk nie dał się
zaskoczyć. Wprowadzony w miej­
sce kontuzjowanego Wrześniaka
Stokłosa umiejętnie dyrygował
kolegami, kilka szybkich rajdów
przeprowadził Hnatio

Widzewiacy sporadycznie de­
cydowali się na jakiś zryw, czy­
hali raczej na kiksy „pasiaków".
I rzeczywiście w ostatnich minu­
tach omal nie wykorzystali nieu­
dolnych zagrań Stokłosy. Turec­
kiego

' Surowca.

Przyznam, że liczyłem na lepszą
postawę łódzkiej jedenastki. Za­
wiódł najdroższy piłkarz Polski
Dziekanowski, niczym nie wyróż-

trzeba natomiast

piłkarzy Craco-

mając w swoich

nił się Kajrys. Z rutyniarzy ko­
rzystnie wypadli tylko Młynar­
czyk i Wójcicki.

Nieco inaczej
ocenić postawę
vii, którzy nie

szeregach indywidualności sta-

rali się osiągnąć cel czyli remis

konsekwentną realizacją założeń

taktycznych. Podział punktów z

utytułowanym przeciwnikiem wy.
stępującym co prawda w mocno

zmienionym składzie wczoraj tak­
że bez kontuzjowanych Wijasa
i Smolarka usatysfakcjonował
chyba zarówno zawodników jak i
kibiców ..pasiaków”.

Radomiak
Raków

TABELA
1. Hutnik W. 354—2
2. Błękitni 343—2
3—4. Radomiak 342—1

Włókniarz 342—1
5. Korona 341—0
6—7. Raków 333—2

Wisła P. 333—2
8—9. Górnik 333—3

Polonia 333—3
10—12. Igloopol 332—2

Jagiellonia 332—2
Stal M. 332—2

13. HUTNIK K. 332—3
14. Broń 322—3
15. Resovia 311—3
16. Stal St. W. 301—5

Czerwona kartka
dla Glanowskiego
JAGIELLONIA Białystok —

HUTNIK Kraków 1:1 (0:1)
Bramki zdobyli: dla gospoda­
rzy — Kołosowski (58 min.)
dla gości — Sysło (33 min.).

Sędziował T. Diakonowicz z

Warszawy. który pokazał
czerwoną kartkę Glanowskie-
mu z Hutnika.

HUTNIK: Holocher — Wa-
lankiewicz, Mikos, Kot, Kil —

Glanowski, Bargiel (88 min
Jóźwik), Kruszec, Suder —

Sysło, Krawczyk (68 min.
Orzeł).

W drużynie Jagiellonii za­
debiutował były zawodnik Wi­
sły Szulżycki.

Biała gwiazda"
w odwrocie

(Red. Piotr S. Płatek przekazuje z Łodzi)
ŁKS — WISŁA 1—0 (1—0). Bramkę zdobył Płachta w 40 min. Sę­

dziował: K. Kwiatkowski z Katowic.
WISŁA: Adamczyk — Motyka, Skrobowski, Nawrocki, Jałocha (od

90 min. Gorgon) — Banaszkiewicz
Lipka, Krupiński — Wróbel, Iwan.

Przed spotkaniem ŁKS-u z Wi­
słą kibice krakowscy po cichu li­
czyli, że ich pupilom uda się
wywieźć z Łodzi. punkt. Niestety
wszystkie przedmeczowe rachuby

(od 70 min. Wiśniewski), Targosz,

W DRUGIEJ -połowie meczu
Cracouia — Widzew, gospodarze
przeprowadzili kilka szybkich ak­
cji ofensywnych. Prawoskrzydło-
wy Gacek (nr 13), mija właśnie
łódzkiego obrońcę, Kamińskiego.

Fot: ST. MAKAREWICZ

w

Cztery medale

DO SREBR­
NEGO medalu
Jacka Heroka
zdobytego pod­
czas mistrzostw
Europy junio­
rów w lekkiej
atletyce

1 Wiedniem jego

medalowej. Zdecydowany prym
wiodły ekipy ZSRR — 37 meda­
li: 14 złotych, 17 srebrnych i 6
brązowych oraz NRD — 28 me­
dali: 13 złotych. 7 srebrnych i 8
brązowych.

a Bezbramkowy remis na Parkowej
■ Pechowa porażka rezerwy „pasiaków"

GARBARNIA — WISŁOKA
Dębica 0:0. Sędziował słabo Sta­
nisław Nowak z Kielc.

GARBARNIA: Draus — Goł-
da, Baliga, Śmiałek, Kuder (od
25 min Musiał) — Maślanka,
Florków, Szukała (od 65 min
Kokoszka) — Chmielowski, Wa­
śniowski, Wańczura.

Goście od samego początku na­
dstawili się na wywiezienie je­

dnego punktu ze stadionu przy
ul. Parkowej Dążyli do tego
wszelkimi sposobami. często
uciekając się do fauli. Gra to­
czyła się najczęściej w środku
boiska. Do rzadkości należały
składne akcje ofensywne. Naj­
dogodniejszą sytuację na zdoby­
cie gola dla gospodarzy zaprze­
paścił w 42

__ Iź__'J
strzelając z 6 metrów w bram­
karza Wisłoki Podgórskiego.
Reasumując był to nieciekawy
pojedynek w którym oprócz za­
wodników słabą formę zaprezen­
tował także sędzia. (sas)

STAL Rzeszów — CRACOVIA
II 1:0 (0:0) Bramkę zdobył Bar
w 73 min. z karnego Sędziował
p Nowobilski z Nowego Sącza

CRACOVIA II: Szczerba —

Zych, Ślusarczyk, Cichy, Żurek
— Maciej Podsiadło (40 min. Ko-
roza), Wierzbicki (75 min. So­
snowski), Bała — Michno, Pa­
muła.

Zdaniem trenera Cracovii J. K.

Czarneckiego gdyby nie proble­
matyczny karny, podyktowany
przez sędziego za rękę jednego z

zawodników jego podopieczni
mogli. wywalczyć w Rzeszowie
remis. Po, stracie gola krakowia­
nie ruszyli do bardziej zdecydo-

wanych ataków. Jeden z nich
omal nie przyniósł wyrównania,
kiedy piłka po strzale Zycha o

centymetry minęła „okienko”.
Inne wyniki: Tarnovia — BKS

Stal 0:0, Izolator — Karpaty 1:2.
Chemik — Unia 1:2,
Czuwaj 4:2, Zelmer -

0:0, Polna — Sandecja
TABELA

Start —

- Glinik
1:1.

min Waśniowski

1. Stal 365—2
2. Sandecja 356—3
3. Wisłoka 353—0
4. Start 347—5
5. Unia 346—4
6. CRACOVIA II 344—2
7. Karpaty 344—3
8 Polna 334—3
9. GARBARNIA 333—2

10. BKS 332—2
11. Tarnovia 322—3
12. Glinik 322—5
13 Chemik 3I2—4
14 Czuwaj 312——5
15. Zelmer 310—5
16. Izolator 302—6

Schwechąt pod
koledzy dorzucili. jeszcze
krążki.

Piotr Piekarski wywalczył ty­
tuł wicemistrzowski w biegu na

800 metrów bijąc rekord kraju
rezultatem 1.47,70 min.

Natomiast brązowe medale
zdobyli: Sławomir Majusiak w

biegu na 3 000 metrów — 8.03,69
min. i Ryszard Kolasa w skoku
o tyczce — 5,40 (nowy rekord
Polski).

Nasza reprezentacja znalazła
się na 9. miejscu w klasyfikacji

trzy

Słaby finisz

szachistów KKSz
SŁABO finiszują młodzi

szachiści 1893 KKSz Hutnik
w odbywającym się w na­
szym mieście turnieju II ligi
juniorów. Na półmetku zaj­
mowali ex aeąuo z LZS Pil­
zno 3 miejsce, po X rundach
spadli już na 5. pozycję.

Stało się to na skutek nie
najlepszej postawy krakowian
w kolejnych meczach. Zremi­
sowali bowiem z Chemikiem
Police i Piastem Słupsk po

wygrali minimalnie z

wczoraj
Bytom

3:3
LZS Pilzno 3,5:2,5 a

przegrali ze Startem
2,5:3,5.

W drużynie KKSz
wodzi tylko grająca na 6. sza­
chownicy Czesława Grochot,
która w 9 partiach zdobyła 7

pkt.
A oto czołówka klasyfikacji

po X rundach: 1. Hetman
Wrocław 41 pkt, 2. Piast
Słupsk 39 pkt, 3. Chemik Po­
lice 35,5 pkt, 4. Jagiellonia
Białystok 34 pkt, 5. KKSz
Hutnik 33 pkt, 6. LZS Pilzno
31,5 pkt.

___________________________

nie za-

W mistrzostwach Wojska Polskiego

4. miejsce juniorów Wawelu
W sobotę zakończyły się rozgrywane o,d kilku dni w Krakowie

mistrzostwa Wojska Polskiego juniorów w piłce nożnej.
Na stadionie Wawelu przy ul. Bronowickiej odbyły się dwa fina­

łowe mecze, które wyłoniły medalistów tej imprezy. Najpierw w po­
jedynku o 3. miejsce drużyna gospodarzy przegrała z wrocławskim
Śląskiem 0:2 (0:2). Potem wybiegły na boisko zespoły Legii i Zawi­
szy Bydgoszcz. Faworytami byli bydgoszczanie, mieli nawet prze­
wagę, ale tytuł zdobyła Legia, zwyciężając 1:0 (0:0).

Dzień wcześniej, w piątek, Lubłinianka wygrała
miejsce z Orłem Łódź 2:1 (1:0). Ostatnią, 7. lokatę
karze Orląt Dęblin.

w spotkaniu o 5.
zajęli młodzi pił-

(sas)

WARSZAWA. ' Podczas ogólno^
polskiego turnieju młodzików? w

tenisie o puchar red. Bogdana
Tomaszewskiego świetnie spisali
się krakowianie Piotr Groński z

Nadwiślanu wygrał wraz z Grze­
gorzem Zambokiem (Budowlani
Katowice) debel chłopców, Syl­
wia Karolina Czopek również z

Nadwiślanu była druga w singlu
dziewcząt, zajęła także drugą lo­
katę w deblu razem z koleżanką
klubową Agnieszką Jaroszyńską.

POZNAN. W drugiej rundzie

drużynowych mistrzostw Polski
w łucznictwie mężczyzn Nadwi-
ślan Kraków uplasował się na 3.
miejscu, za Orlętami Gorzów
Wielkopolski i Dąbrovią.

KATOWICE. Tytuły międzyna­
rodowych mistrzów Polski w te­
nisie wywalczyli: singiel kobiet
Hana Mahackova (CSRS), singiel
mężczyzn Thomas Emmrich
(NRD), debel kobiet Danuta Szwaj
— Dorota Dziekońska (Polska),
debel mężczyzn Thomas Emmrich
— Dalibor Dayid (CSRS).

WARSZAWA. Kolejne towa­
rzyskie mecze hokeistów Polski
i Norwegii zakończyły się zwy­
cięstwami naszych reprezentan­
tów 6:4 i 6:2.

POZNAN. Mirosław Włodar­
czyk został akademickim mis­
trzem Polski w skoku wzwyż —

2,20 m. W klasyfikacji drużyno­
wej lekkoatleci AZS AWF Kra­
ków znaleźli się na 2. miejscu.

PIOTRKÓW TRYBUNALSKI.
Ogólnopolski wyścig kolarski o

„Wielką nagrodę Bełchatowa”
wygrał Roman Jaskula (Stomil
Poznań).

POZNAN. Wskutek obrażeń
doznanych podczas wypadku w

międzynarodowym wyścigu mo­
tocyklowym w klasie 125 ccm

zmarł zawodnik NRD Klaus
Schultz.

wzięły w łeb, wiślacy zeszli bo­
wiem z boiska pokonani. Smuci
nie tyle przegrana, ile styl w ja­
kim do niej doszło.

Krakowianie zademonstrowali
w Łodzi archaiczny futbol. Ra­
zili brakiem precyzji i szybkości.
W ich poczynaniach brakowało
długich, niespodziewanych prze­
rzutów, zmian rytmu, gry. Po
wyjeźdżie Kapki do Stanów
Zjednoczonych w zespole „Bia­
łej Gwiazdy” brakuje wyraźnie
piłkarza, który mógłby pokiero­
wać grą, pełnić rolę lidera i móz­
gu drużyny. W Łodzi zarówno
Targosz jak i Lipka nie potrafili
wziąć na siebie roli dyrygenta
zespołu. W tej sytuacji między
liniami obrony i ataku powsta­
wała luka, której nie było komu
wypełnić. Wysunięci napastnicy
Iwan i Wróbel bez wsparcia po­
zostałych kolegów niewiele mo­
gli zdziałać. Próbowali im po­
magać obaj, boczni obrońcy Ja­
łocha i Motyka jednak bez więk­
szych efektów.

Jeśli dodamy, iż Wisła wystąpi­
ła w Łodzi osłabiona brakiem
Zajdy. Budki i Nawałki. porażka
z bardzo przeciętnym ŁKS-em
nie będzie budzić zdziwienia.

Przebieg spotkania nie mógł
zadowolić nawet mało wybred­
nych kibiców. I to zarówno pod
względem 'poziomu jak i emocji.
Pierwsza połowa: należała zdecy­
dowanie do gospodarzy goście
grali bowiem w tym okresie za­
chowawczo. nastawiając się na

wywiezienie remisu. Taktyka ta

była skuteczna do 40 min. Wtedy
to po błędzie Skrobowsfciego
Płachta z podania Bendkowskie-
go uzyskał, bramkę, jak się
później okazało jedyną i decydu­
jącą o losach meczu.

Po przerwie wiślacy przeszli
do bardziej zdecydowanych ata­
ków. ich wysiłki spełzły jednak
na niczym. W większości wypad­
ków bowiem sygnalizowane

. strzały krakowian padały łupem
bramkarza Baki lub wybijali je
łódzcy obrońcy. Mimo że inicja­
tywa należała, do gości, gospoda­
rze mieli znakomitą okazję na

podwyższenie wyniku, W 68 min.
po szybkiej kontrze w sytuacji
„sam na sam” z krakowskim
bramkarzem znalazł się Różycki.
Łodzianin zachował się jednak
fatalnie, posyłając piłkę prosto
w ręce desperacko interweniują­
cego Adamczyka.

Tuż przed końcowym gwizd­
kiem sędziego kontuzji kostki
auiiiBnHiHiunuiHnuHinHMumi«MiHHmuiUHniui

doznał Jałocha. Straciła więc Wi­
sła dwa punkty i kolejnego gra­
cza. Biorąc pod uwagę aktualną
sytuację kadrową (kontuzje i
brak pełnowartościowych duble­
rów) przyszłość „Białej gwiazdy"
jawi się w czarnych kolorach.

ZESWiACA
ZURYCH. W klasyfikacji me­

dalowej mistrzostw świata w

kolarstwie torowym najlepsza
okazała się ekipa RFN — 5 me­
dali: 2 złote, 2

zowy.
RZYM. Dwa

świata zostały
częńie mistrzostw
pływaniu. Michael Gross (RFN)
pokonał dystans 200 m st. mo­
tylkowym w 1.57,05 min., a szta­
feta kobieca NRD uzyskała na

4X100 m st. zm. 4.05,79 min.
PIZA. Tamara Bykowa (ZSRR)

ustanowiła nowy rekord świata
w skoku wzwyż kobiet — 2,04 m.

TBILISI. Polscy siatkarze po
zwycięstwie nad Bułgarią 3:1 za­
kwalifikowali się do finałowej
„4” międzynarodowego turnieju
o memoriał im. W. Sawina.

KOLONIA. Lekkoatletyczne re­
kordy świata pobito podczas
międzynarodowego mityngu. Sy­
dney Maree (USA) przebiegł
1 500 m w 3.31,24anin.j a Pierre
Ouinon (Francja) skoczył o tycz­
ce 5,82 m.

ZANDVOORT. Wyścig
chodowej Formuły-1 o

Prix Holandii wygrał Rene Ar-
noux (Francja) na „ferrari”.

TAMEPERE. Klubowy Puchar
Europy w hokeju na lodzie zdo­
była po raz trzynasty drużyna
CSKA Moskwa.

PALMA DE MAJORCA. Mło­
dzi koszykarze USA zostali mis­
trzami świata juniorów wygry­
wając w finale z ZSRR 82:78.

DUISBURG. W pierwszym
dniu MS w wioślarstwie z pol­
skich osad do półfinału zakwali­
fikowały się: czwórka ze sterni­
kiem i dwójka ze sternikiem.

BELGRAD. Irena Holeniewsl.a
zwyciężyła w konkurencji kobiet
podczas pływackiego maratonu
na rzece Sawie.

MOSKWĄ. Dwa medale przy­
wieźli polscy pięcioboiści: z mis­
trzostw armii zaprzyjaźnionych.
Zbigniew Sz.uba był drugi w

klasyfikacji indywidualnej, dru­
żynowo nasza ekipa zajęła 3.
miejsce.

srebrne i 1 brą-

kolejne rekordy
pobite na zakoń-

Europy w

samo-

Grand

o camping
w Wieliczce

Celne skoki
Wiesława Guzika

W SPADOCHRONOWYCH
mistrzostwach Polski rozgry­
wanych w Oleśnicy Wiesław
Guzik z Wawelu wygrał kon­
kurencję na celność lądowa­
nia, a w--klasyfikacji absolu­
tnej zajął ex aequo z Wiesła­
wem Skórą z Zawiszy pierw­
sze miejsce.

PRZED laty w Wieliczce tamtejsza młodzież wspólnie z działa­
czami sportowymi wybudowała, czynami społecznymi, ładne boisko
sportowe przy osiedlu Kościuszki. Teren, klub Kolejarz — Wieliczan-
ka dzierżawił od prywatnego właściciela, płacąc odpowiedni czynsz.
Na boisku jednak nie działo się wiele, klub przeżywał gorszy okres
w swej historii i władze odebrały mu boisko przeznaczając je na

camping i oddając w gestię Wawel-Touristowi.
Przedsiębiorstwo to przystosowało obiekt do swoich potrzeb, jed­

nak camping w Wieliczce nie cieszy się zbyt wielkim powadzeniem
wśród turystów, położony jest między mieszkalnymi blokami, tak, że

wykorzystywany jest — jak twierdzą działacze LZS Wieliczanka —■
przez niespełna dwa miesiące w roku. Klub tymczasem ożywił swoją
działalność, rozbudowujące się osiedla zamieszkuje coraz więcej lu­
dzi i młodzież garnie się do sportu, tyle, że nie ma w pobliżu miej­
sca swego zamieszkania odpowiednich terenów dla zaspokajania
swych sportowych pasji.

W tej sytuacji działacze klubu przystąpili do akcji rewindykacji
terenu. Zaczęli wysyłać pisma do władz różnych szczebli, interwe­
niować gdzie się tylko dało, w ubiegłym miesiącu zainteresowali
swoją sprawą przewodniczącego Rady Głównej LZS, sekretarza KC
PZPR — Waldemara Swirgonia, a ostatnio wystosowali list do pre­
zydenta Krakowa, w którym piszą m. in.: „Ośrodek campingowy
Wawel-Touristu jest, jak nam wiadomo, deficytowy, wykorzysty­
wany zaledwie 45 dni w roku, a w pozostałym okresie stoi zamknię­
ty. My chcemy przejąć ten teren ponownie w nasze ręce, aby od­
budować zniszczoną płytę boiska piłkarskiego, pozostałą część terenu

przeznaczając na pole biwakowe dla turystów i prowadząc działal­
ność usługową dla turystów przez prawię cały rok. Mamy ku temu

odpowiednich fachowców, więc z tej swojej roli potrafimy się na­
leżycie wywiązać”.

Dalej wspominają działacze Wieliczanki, iż Wawel-Tourist, przej­
mując ich stadion miał zapłacić 1,6 min zł klubowi tytułem rekom­
pensaty i do dziś, mimo upływu. lat, tego zobowiązania. nie wypełnił.
Rysują też w dość czarnych kolorach przyszłość campingu Wawel-
-Touristu wspominając, że coraz bardziej jest on otaczany przez za­
budowę mieszkaniową — Osiedle Kościuszki, osiedle domków jed­
norodzinnych Przyszłość i obecnie budowane Osiedle Szymanowskie­
go, w którym oprócz budynków mieszkalnych ma powstać dom kul­
tury, dom spokojnej starości, placówki handlowe, a więc bardziej
tu potrzebne boisko sportowe, na którym będzie można przeprowa­
dzać imprezy sportowe, rekreacyjne, kulturalne, umożliwiając licznej
rzeszy mieszkańców przyjemne i pożyteczne spędzanie wolnego po
pracy czasu.

Kończąc swój list działacze Wieliczanki zapewniają prezydenta, iż
z chwilą odzyskania obiektu dołożą wszelkich starań, by przywrócić
mu pierwotne funkcje i stworzyć mieszkańcom Wieliczki, a szczegól­
nie tamtejszej młodzieży dobre warunki dla rekreacji i sportu.

Spór o wielicki camping trwa od lat. Już w chwili przekazywania
terenu pod camping wywoływał spore sprzeciwy, protesty miejsco­
wego społeczeństwa. Czy prezydent przychyli się do postulatów mie­
szkańców Wieliczki, czy też teren nadal pozostanie w gestii Wawel-
-Touristu trudno dziś wyrokować. Sprawa jest dość skomplikowa­
na, każda ze stron ma argumenty przemawiające za nią. Sygnalizu­
jemy problem, gdyż jedna z kopii listu do prezydenta została przez
działaczy Wieliczanki skierowana do naszej redakcji. Gdy zapadną
decyzje powrócimy do tego tematu. (B


